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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.
PRENUMEOTfl

w ekspedycji i aganturach w Bydgoszczy z dodatkiem, tygodniowym ,,SPORT
POMORSKI" wynosi kwartalnie 7.53 zł., na pocztach jsrzez listowego
w dam 8.53 zł. — MieslĘCznla 2.59 zł,, przez listowego w dom 2.35 zł.,
pod opaską w Polsce_ 4.50 zł., do Francji i Ameryki 6.59 zł., do Gdańska
4.00 gi!ldarsy, do Niemiec 4.Ś53 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, strajków lub t, p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczania pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11—12 w południe oraz od godz. 5—6 po poł.udniu.

Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Czesfpw Budnik.
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Rkc.
OGŁOSZENIA

20 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 słoty. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
28 gr., każde dalsze 19 groszy; dla poszukujących pracy 20% zniżki, a,rzy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 100 % nadwyżki. — Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A .

Konto czekowe: P. K . O . nr. 203713 Poznań.

Adres
redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Telefon administracji 315, - Tel. filji 1299. Telefon naczelnego redaktora nr. 316.

Numer 128, BYDGOSZCZ, wtorek dnia 8 czerwca 1926 roku.

Telefon redakcji 326.

Po przysiędze.
Z Warszawy piszą nam:

’

W jednej ze wspaniałych sal zamku

królewskiego złożył 4 czerwca p. prof.
Mościcki, wybrany prezydentem Rze­
czypospolitej, uroczystą, przysięgę na

Konstytucję. Tern samem zakończyło
się ,,bezkrólewie", trwające od rezygna­
cji b. prezydenta p. Wojciechowskiego.
Świadkam,i przysięgi byli członkowie

Zgromadzenia Narodowego, rząd oraz

Korpus dyplomatyczny. 21 strzałów ar­
matnich, oddanych po zaprzysiężeniu,
obwieściło krajowi całemu, że majestat
Rzeczypospolitej znalazł nowego pia-
fetuna.

, W-’ nader ciężkich czasach obejmuje
p. prezydent swoją władzę, bardzo zre­
sztą ograniczoną przepisami Konstytu­
cji marcowej. Wydarzenia majowe, w

następstwie których nastąpiła zmiana
stanowiska prezydenta, wywoła,ły w

społeczeństwie daleko idące rozdwoje­
nie.. które niestety udzieliło się i armji.
Runi p. Piłsudskiego, formalnie już u-

IdgSiizowany, spowodował wśród żywio­
łów praworządnych uzasadnione oba­
wy, że cały nasz ustrój i porządek spo­
łeczny może każdej chwili paść ofiarą
krewkich generałów)’ narażając.’( całe

państwo na nieobliczalne następstwa.
Dla organizacji wywrotowych, czy one

nazywają się socjalistami, czy komuni­
stami, czy też mniejszościami narodo-
wemi, zbrojne wystąpienie p. Piłsud­
skiego stało się hasłem do rozpoczęcia
prób rewolucji socjalnej, która w wy­
nikach swoich, doprowadziłaby jeśli już
nie do upadku naszej niepodległości, to
w każdym razie do zupełnego uzależnie­
nia państwa od jednego lub drugiego z

naszych sąsiadów i do okrojenia na­
szych granic. Okrzyki ,,niech żyje re­
wolucja", ,,wypuście więźniów polity­
cznych", ,,Chleba dla bezrobotnych",
które rozlegały się w sali w czasie dzi­
siejszej przysięgi prezydenta, świadczą
o tern, w jakim kierunku idą zamierze­
nia naszej lewicy.

Wiele zatem siły i hartu woli, wiele
inicjatywy, i wiele doświadczenia i zro­
zumienia zagadnień państwowo-społe;-
cznych musi się oczekiwać od nowego
prezydenta, jeśli mają się ziścić na­
dzieje tych, którzy spodziewają się u-

edrowienia naszych stosunków. Trzeba
na razie ufać, że p. Mościcki, wyniesio­
ny niespodziewanie, na najwyższą god­
ność w państwie, nie zawiedzie pokła­
danych w nim nadziej!, pomny zresztą
złożonej przez siebie przysięgi.

W swoich zamierzeniach, o ile one

pójdą po linji żywotnych interesów

państwa może p. prezydent liczyć na

poparcie w pierwszym rzędzie ze stro­
ny tych, którzy potępili majową zawie­
ruchę. Dla tych bowiem droga prawa,
której przestrzeganie zaprzysiągł dziś

p. Mościcki, jest jedyną, która prowa­
dzi do ugruntowania politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych podstaw Rze­
czypospolitej. W imię prawa żywioły
umiarkowane protestowały nawet zbrój
nie przeciw zamachowi p. Piłsudskie­
go, w imię tego samego prawa uznano

za konieczne poprzeć kroki, zmierzają­
ce do przywrócenia mocy Konstytucji,
w imię wreszcie tego prawa p. prezydent
Rzeczypospolitej znajdzie wśród ugru­
powań państwowo uświadomionych po­
słuch dla zar’ządzeń, które dla celów
państwowych zęchce wydać

W stołecznej prasie pojawił się ko­
munikat organizacji prawniczych, za­
wierający, postulaty dotyczące zmiany
naszego ustroju. Postulaty te streszcza­
ją się w następujących punktach:
l) zmiana Konstytucji .w. kierunku roz­
szerzenia władzy prezydenta i rozsze­

rzenia praw-Senatu, 2) utworzenie przy
boku prezydenta Rady stanu, któraby
miała charakter opiniodawczy odnośnie
do projektów’- ustawodawczych, 3) upo-
ważnienid prezydenta do wydawania
w czasie nicpbr.adfi-wa.nia Sejmu dękre-

tów, mających moc ustaw’y, 4) zmiana

ordynacji w--yborczej. Postulaty pow’yż­
sze, które, jak można przypuszczać, wy­
rażają opinję obecnego rządu, a raczej
p. Piłsudskiego, w’kraczają bardzo głę­
boko w nasze życie państwowe. Nie­
które z tych żądań stały się już przed­
tem postulatami stronnictw umiarko­
wanych w Sejmie i kraju, inne są po­
mysłami tych, którzy obecnie w Polsce
rządzą. Celem tych żądań jest wzmo­
cnienie w państwie dwóch organów’, a

to: prezyden,ta i rządu. Jest wszelka

ife indzie ruflśw na Pomorzu!

Dowiadujemy się, że na Pomorzu
nie nastąpią rugi ani w wojsku ani w

administracji — w związku ze znane-

mi wypadkami. Przeniesienia, które

już w wojsku miały miejsce, będą
cofnięte. Kompetentne władze zrozu­
miały bowiem, że wszelkie rugi byłyby
dolewaniem oliwy do ognia.

Stanowcza i solidarna postawa spo­
łeczeństwa pomorskiego przekonała
władze, że struny przeciągać nie wolno.
Nieco inaczej przedstaw’ia się sytuacja
w Wielkopolsce, ale mamy nadzieję, że
w’szelkie nieporozumienia będą pomy­
ślnie załatwione — w myśl życzeń spo-

! łeczeństw’a.

SSwo?sBisSi fefisfi Bowysłs naińlsfsrsfw ?
Hmistgrstwo gospodarki narodowej i ministerstwo komunikacji.
Warszawa, 6. 6. W kołach rządo­

wych projektują na dalszą prz,yszłość
szereg doniosłych zmian w. obecnym u-

stroju rządowym. Reorganizacja ta ma

pójść w tym kierunku, że obecne mini­
sterstwo skarbu zatrzymałoby kompe!­
tencję jedynie w sprawach podatko­
wych i budżetowych, natomiast sprawy
finansow’e i polityki gospodarstwa ,na­
rodowego przeszłyby do powstać mają­
cego ministerst-wa - gospodarki narodo­
wej. Ministerst’wo to objęłoby oprócz
niektórych działów, min., ska.rbu, resort

ministerstw--a przemysłu i handlu oraz

ministerstw’o rolnictwa i dóbr państw’o­
wyc.h. N.a czele tego ministerstwa miał­
by stanąć minister Gliw-’ic. Projekt re­
organizacji przew’iduje dalej utw’orze­
nie ministerstwa komunikacji, obejmu­
jącego koleje, roboty publiczne oraz po­
cztę i telegraf. Na ministra komunika­
cji upatrzony jest prof. Bartę!.

Zaznaczyć należy, że zmiany te pro­
jektowane są na dalszą przyszłość, na

razie jednak zdaje się być zdecydowana
spraw-a pow’ierzenia teki skarbu komu
innemu.

Kandydaci na ministrów.
Warszawa, 7. 6. (AW.) Na temat

przyszłego gabinetu kursują nowe po­
głoski. Jako jedną z przypuszczalnych
kandydatur na stanowisko min. spraw’
zagranicznych wymienia się osobę ks.
Janusza Radziwiłła, byłego dyrektora
departamentu dla spraw zagranicznych
Rady Regencyjnej. Na stanowisko mi-

nistra skarbu wymienia się p. Chrza­
nowskiego lub Czesława Klarnera. P.

Czechowicz, obecny minister, pow’rócił­
by na stanowisko podsekretarza stanu.
W ministerstw’ie przemysłu i handlu

pozostałby p. Gliw’ic, chociaż o obsadze­
niu tego resortu przez p. Kwiatkowskie°
go (który?) utrzymują się pogłoski.

Ziemianie zabiegają o uwolnienie owlązionych
generałów.

Warszawa, 7. 6. (AW) W dniu w/czo­
rajszym udali się do X. kardynała Ko­
kowskiego pp. Fudakowsk, prezes Cen­
tralnego Tow. Rolniczego, p. Jundziłł, wi­
ceprezes ziemiańskiej rady naczelnej, o-

raz senator Stecki. Delegacja ta zwróciła
się do X. kardynała z prośbą o interw’en­
cję tegoż w sprawie uwięzionych w Wil-

nie 4 generałów: Rozwadowskiego, Za­
górskiego, Malczewskiego i Jaźwuńskie-
go. Delegacja utrzymywała, że niema

pow’odów do zatrzymania w areszcie wy­
żej wymienionych z powodu braku cech

przestępstwa. X . kardynał obiecał inter­
w’encję swą. ją

Hesja chce porozumienia z Anglią.
Londyn, 8. 6. PAT. We -wszystkich

dziennikach ogłoszone zostało sprawo­
zdanie czterech konserw-atywnych po­
słów izby gmin o wynikach ich podróży
do Rosji sowieckiej. W sprawozdaniu
tem posłowie konserwatywni wyrażają
obaw’ę, że w następstw-’ie dyplomaty­
cznego porozumienia pomiędzy Rosją

! a Niemcami wytworzy się niepożądany
stan tego rodzaju, że Niemcy staną się
jedynym łącznikiem między Rosją a

resztą świata. Sprawozdanie wspomi­
na o tem, że rząd sow’iecki zakomuniko­
wał owym posłom, że gotów jest w każ­
dej chw’ili podjąć na nowo rokowania
z rządem angielskim. ,.

nadzieja, że reforma w powyższych kie­
runkach nastąpi. A wtedy na prezy­
denta Rzeczypospolitej spadnie o w’iele
większa odpowie”dzialność, niż ta, którą
w myśl obecnej Konstytucji ponosi. Tem
też trudniejsze będzie stanowisko p.
prezydenta Mościckiego, tem w’ięcej
społeczeństw’o będzie od niego wyma­
gało i oczekiwało.

Objęcie władzy przez p. Mościckiego
zamyka okres 3-tygodniowego chaosu

prawnego. Społeczeństwo całe, ode­
tchnęło z w’ielką ulgą, bo w-rócić może
do stanu normalnego, do codziennej
pracy. Dla ostatecznego uspokojenia
wzburżonych umysłów bardzo wiele
zdziałać może prezydent, o ile potrafi
wybrać sobie na doradców dobrych Po­
laków’, rozumnych i uczciw’ych, zdol­
nych do podporządkow’ania się intere­
som państw’a. Zapew’ne już dni naj­
bliższe dadzą w’skazówkę, czy nasza

głowa Państw’a wejdzie na właściw-ą
drogę uspokojenia kraju i podjęcia sze­
rokich r,eform państwowych, na które,
oczekuje cały naród. ;;

Zabrzeski

—: Stan wyjątkowy tylko na Pomo­
rzu. Przytoczone w ostatnim numerze

naszego ,,Dziennika11 rozporządzenie o

stanie wyjątkowym mówi o obu woje?
wództwach zachodnich, jednak prze­
pisy wykonawcze ogłoszone zostały tyl­
ko dla Pomorza. Wobec tego w wojew.
poznańskiem nie obowiązują obostrze­
nia, opierające sie na stanie wyjątko­
wym. — Zarządzenie to rządu wywołało
powszechne zdziwienie. . ,-ft

J, ROZPORZĄDZENIE
Ministra spraw wewnętrznych z dnia 3

czerwca 1926 r. o zawieszeniu praw oby-

Ą, ,1 watelskich.

Na podstawie § 1 i 2 rozporządzenia Rady
Ministrów z dnia 2 czerwca 1926 roku o zawie­
szenia praw obywatelskich (Dz. U . R, P. Nr. 5-J,
raz. 320) zarządza się na obszarze województwa
pomorskiego aż do odwołania co następuje:

§ I. Zakazuje się urządzania manifestacji
publicznych, pochodów i wszelkich zebrań pod
gałom niebem, a zebrań publicznych, w zam­
kniętych lokalach bez uprzedniego zezwolenia

władzy administracyjnej I instancji, która mo­
że ustalić szczegółow’e warunki ich odbycia.
Władzy administracyjnej I instancji przysługuje
rów’nież prawo ograniczenia ruchu ulicznego w

godzinach wieczornych i nocnych.
5 2. Wydawnictwa i czasopisma, przez swą

treść zagrażające bezpieczeństwu Państwa lub

porządkowi publicznemu, mogą być konfiskowa­
ne i zawieszane zarządzeniem władzy adminP

stracyjnej I instancji. Bo treści pism, zagraża­
jącej porządkowi publicznemu, zalicza się w

pierwszym rzędzie: a) treść zawierającą napaść
na Rząd, władze państwowe i ich zarządzenia
lub budzącą nieufność do jednolitego zarządu1
państwowego, b) treść rozszerzającą wiadomości

jątrzące ludność lab niepokojąco ją a niezgodne1

z rzeczywistością. -; - i

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży.
cie z dniem ogłoszenia go w Dzienniku Ustaw^

a obowiązywać będzie na poszczególnych obszai
rach od chwili ogłoszenia go w miastach, staj
nawiących siedzibę władzy adminstracyjnej
I instancji.

Minister Spraw Wewnętrznych}
W!ni?zianowski. ,

’t



Str. 2, Wtorek, dnia 8 taerwca 1926 r.
____________________

Nr. 12fc

B, minister Bomb!
o przyszłości Polski.

Paryż. 6. 6. PAT. Na łamach ,,LTn-
formation" deputowany George Bonnet,
były minister budżetu, który niedawno
zwiedził Polskę, omawia w dłuższym
artykule ostatnie wypadki w Warsza­
wie, przyczem oświadcza, iż pewien nie­
pokój, wywołany przez nie we Francji,
jest pozbawiony podstaw. Polska —

pisze Bonnet — znajduje się na dosko­
nałej drodze do poprawy gospodarczej.
Jej mężowie stanu posiadają, wysoką
kulturę polityczną. Jako przykład wy­
mowny służyć może były premjer
Skrzyński, którego umiarkowanie i o-

stroźność są wysoko cenione w Gene­
wie. Marsz. Piłsudski łączy w sobie
śmiałość z metodyczną pracą. Wraże­
nie, wywołane we Francji w związku z

wypadkami warszawskimi, zniknie

prędko wobec zapowiedzi, że Marszałek
kierować się będzie na zewnątrz polity­
ką pokojową, na wewnątrz zaś dążyć bę­
dzie do stopniowego uzdrowienia sto.­
sunków, opierając się na całkowicie mu

oddanych masach robotniczych. Bon­
net kończy swój artykuł życzeniem, by
patrjoci polscy zapomnieli prędko o

smutnych dniach, zabierając się zgod­
nie do pracy. Francja z radością śle­
dzić będzie postępy, ich dzieła od­
budowy.

Wiadimoicf z Litwy.
Rokowania z sowietami. — Nowy sejm,!

Kowno, (AW). Przewodniczący komisji
rdo rokowań z Sowietami udzielił wywiadu
przedstawicielowi kowieńskiego ,,Echa" w

związku z wiadomościami podanemi przez
?biuro Wolfa o bliskim terminie podpisania
traktatu kowieńskosowieckiego. Przewo­
dniczący komisji oświadczył, że prace przy­
gotowawcze do zawarcia traktatu zostały
ukończone. Prace te trwały przez 6 mie­
sięcy. Obecnie pozostała nieopracowana
jedynie część redakcyjna. Podpisanie trak­
tatu zależne jest od stanowiska nowego
rządu. W każdym razie należy tego oczeki­
,wać w najbliższym czasie.

F Otwarcia sejmu litewskiego "dokonał w

"dniu 2 czerwca prezydent republiki Stul-
giński, wypowiadając mowę, w której pod­
kreślił, że najważniejszem zadaniem nowe­
go sejmu będzie odebranie Wilna. Przewo­
dniczący ze starszeństwa poseł Finkelstein,
żyd, w wygłoszonej mowie również wspo­
mniał o zajęciu Wilna. Następnie przystą­
piono do obioru prezydjum sejmu: na sta­
’nowisko marszałka został wybrany poseł
ozaugajtis. ,

0 spłatę długu rosyiskiego
we Francji.

Paryż. (AW.)’ Rokowania między
przedstawicielami Rosji i Francji w

uprawie uznania przez Sowiety długów
przedwojennych i wojennych Rosji nie

posuwają się naprzód. Stanowisko de­
legacji rosyjskiej, która wycofała się ze

złożonych już na konferencji obietnic

spłaty długu w wysokości 15 %, zda­
niem tutej szych kół politycznych, u)­
trudnia ogromnie szczere porozumienie
obu stron. ,,LlOeuvre" komentując
przebieg obrad konferencji franko-

fosyjskicj ma nadzieję, że ze strony de­
legacji rosyjskiej jest to jedynie próba
pozyskania najdogodniejszych warun­
ków porozumienia. Sowietom zagrożo­
nym przez Anglję chodzi bardzo o dój­
!cie do porozumienia z rządem fran­
cuskim. Umiarkowane propozycje
francuskie spłat rocznych 60 milj, fran­
ków złotych powinny, zdaniem pisma,
być uwzględnione przez delega-cje ro­
syjską.

Zmiany personalne w niemieckiem,
M.S.Z.

Berlin, 7. 6 . (AW) Na placówkach za­
granicznych Niemiec, zajdą w najbliż­
szym czasie znaczne przesunięcia perso­
nalne. Na opróżnione przez śmierć Pfei-

fera, członka katolickiego centrum sta­
nowiska posła w Wiedniu, powołany ma

zostać jego kolega partyjny Martens, do­
tychczasowy poseł rządu niemieckiego w

Kairze. P. Freitag, poseł Rzeszy w Buka­
reszcie, ma objąć dyrekcję jednego z de­
partamentów M. S. Z . Miejsce jego zaś

obejmie konsul generaln,y w Barce.lonie
Hassę!.

Biaeze§s posłowie socisiistycziii
nie peszS? ńa Zamek

ns zaprzysiężenie Prezydenta Holclckieio,
Wskutek nalegań Rządu, p. marsza­

łek Rataj zgodził się, aby akt zaprzy­
siężenia nowego Prezydenta odbył się
w Zamku. Wobec tej zmiany zebrał
Się na naradę klub P. P. S,, który po­
wziął następującą uchwałę:

Nie widząc dostatecznych motywów
do przeniesienia Zgromadzenia Narodo­
wego z Sejmu do Zamku. P. P. S, ob-

staje, aby Zgromadzenie Narodowe dla

zaprzysiężenia Prezydenta odbyło się w

Sejmie. W Zgromadzeniu Narodowem
w Zamku P. P . S . nie weźmie udziału".

W związku z tą uchwałą przew’odni­
czący P. P. S., dr. Marek, zakomuniko­
wał dziennikarzom:

,,Urzędowo podano nam, jakoby na

zmianę decyzji w sprawie odbycia Zgro­
madzenia Narodowego wpłynęły bar­
dzo pow’ażne względy, a w szczególno­
ści względy bezpieczeństwa. Względy
te nie istniały jednak wów’czas, gdy w

przeciągu dwuch dni odbywało się w

gmachu sejmow’ym Zgromadzenie Na­
rodow’e. Przebieg posiedzeń Zgroma­
dzenia Narodow’ego w czasie dw’ukrot­
nego obioru Prezydenta Rzeczypospoli­
tej by? zupełnie spokojny. P . P . S . tem-

bardziej w’ięc była pew’na, że spokój ten

nie zostanie zakłócony i w chw’ili skła­
dania przysięgi przez Prezydenta, a to

temhardziej, że elekt w dniu swojego
w’yboru był w Sejmie u marszałka Ra­

taja, ukazyw’ał się publicznie na uli­
cach Warszawy, wszędzie serdecznie

witany.
Zresztą Rząd cały, a w szczególności

Min. Spraw Wojskowych jak i Min.

Spraw Wewn. zabezpieczyli nietykal­
ność i sw’obodę Zgromadzenia Narodo­
wego w całym jego przebiegu a zatem

z przysięga, elekta włącznie. Temu za­
pew’nieniu P. P . S. bezwzględnie ufała.

Wytoczone w ostatnim momencie mo­
tywy o jakoby grożącym niebezpieczeń­
stwie nie mogą hyó uważane za istotne.

P. P. S . obstając przy pierwotnej de­
cyzji, by przysięga Prezydenta odbyła
się. w Sejmie, kładła w’agę na to, by w

miejscu, gdzie uroczyście zalegalizowa­
no akty historyczne Marszałka Piłsud­
skiego, t. z. — zgniecenie monarchisty-
czno-faszystowskiej reakcji — odbył się
też i akt przysięgi tego elekta, którego
wybór jest wyrazem zwycięstw’a ruchu

rewolucyjnego dni majowych. Prze­
niesienie zaś w ostatniej chw’ili aktu

przysięgi do Zamku przedstawiać się
może jako chęć pominięcia władzy usta­
wodawczej, na co P. P. S. zgodzić się
nie może."

Za zgodą P. P. S. w uroczystości na

Zamku wziął udział jedynie pos. Da­
szyński w swojej urzędowej roli wice­
marszałka Sejmu.

Poznańska fabryka fałszywych
bantuotiw.

Zecer fabrykantem 5-cio złotńwsk.

Od Blisko 6 mesięcy policja poznańska
prowadzi śledztwo w sprawę fałszywych
banknotów względnie biletów skarbowych,
rozrzucanych po Poznaniu i innych mia­
stach województwa poznańskiego. W swo­
im czasie osadzono w więzieniu zecera Jul-
jana Piesowockiego, zamieszkałego przy uł.
Piotra Wawrzyniaka, który wyrabiał fał­
szywe banknoty. Obecnie policja wpadła
na trop innej szajki, Mianowicie w Gnie­
źnie niejaka Aniela Święcichowska, kupu­
jąc w sklepach towary w drobnych ilo­
ściach, płacąc fałszywemi 5-złotówkami i

pobierając resztę w dobrej monecie. Świę-
cichowską aresztowano, jak również jej
szwagra, który przytrzymany został w Po­
znaniu. Jak się obecnie wykazało, głó­

wnym ,,fabrykantem" fałszywych 5-złotó­
w?ek był zecer Żurek, zamieszkały przy ul,
Dąbrowskiego, w którego mieszkaniu od­
kryto na strychu kompletne urządzenie do

fabrykacji 5-złotówek, mianow’icie klisze,
farby drukarskie, tusze, aparat fotograficz­
ny itp. W mieszkaniu zaś zainstalowana

była w sposób nadzwyczaj zręczny maszy­
na drukarska t. zn, BostGnka z zapędem
ręcznym. Ogółem aresztowano 6 osób, Jak
się okazało Piesowocki pierw?otnie upatrzo­
ny był na pomocnika Żurka, jednak widocz­
nie uw?ażał za intratniejsze założenie swej
własnej ,,fabryki" 5-złotówek, Przypu­
szczać należy, że obecnie cała szajka fał­
szerzy została zlikw’idowana.

Niemcy grożą bolszewizmem.
Berlin, 7. 6. (AW.) Minister spraw

wewn. Kiilz wygłosił w Schwerynie
przemówienie w kwestjach zewnętrznej
i wewnętrznej polityki Rzeszy. Minister
stwierdził umacnianie się republiki, z

którą zaczyna się godzić coraz bardziej
umiarkowana i rozsądna część prawicy.
Dawny zw’olennik monarchji obecny
prezydent Hindenburg od samego po­
czątku swego urzędowania stoi lojalnie
na stanowisku republikańskiej konsty­
tucji, uchw?alonej w Weimarze. Także

polityka zagraniczna Rzeszy przepojo­
na jest zasadami republikańskiego de-

m.okratyzmu i chęci porozumienia z na­
rodami sąsiedniemu Ustępstwa jednak
w?obec nich nie mogą przekraczać gra­
nicy narodowej godności i samodziel­

ności kraju. Na zakończenie swego prze­
mówienia minister Kiilz zapowiedział
kontynuowanie przez rząd polityki, któ­
ra konsekwentnie dąży do w’prow?adze­
nia Rzeszy do koncertu mocarstw świa­
towych. Przyjęcie warunków niem,ie­
ckich na sesji wrześniowej zadecyduje,
w jakim kierunku rozw?inie się ukształ­
tow’anie sytuacji w Europie na, dłuższy
okres. Wyniki sesji genewskiej zadecy­
dują rów’nież o utrw?aleniu się trakta­
tów łocarneńskich. Brak zrozumienia
dla postulatów Niemiec będzie musiał

być zrozuttiiany przez rząd niemiecki,
jako chęć mocarstw’ zachodnich do rzu­
cenia Niemiec w objęcia Rosji sow?ie­
ckiej.

Traftośii w nzirowMi finansów Fraisii.
Paryż, 7. 6. (AW) W sanacji fina,n­

sów francuskich znów pojawiły się po­
ważne trudności. Frank, który ostatnio
miał tendencję raczej zwyżkową, zaczął
obniżać się. W kołach parlamentarnych
szerzy się z tego powodu niezadow?olenie,
przyczem pojawiają się głosy domaga­
jące się wznowienia odroczonej na żąda­
nie rządu dyskusji finansowej. Coraz po­
wszechniej krytykuje się postępowanie
min. Pereta, któremu zarzucają nieumie­
jętność i słabość w?oli. Położenie utrud­
nia jeszcze stanow?isko kierow?nictwa
Banąue de France, które nie chce się zgo­
dzić na poparcie akcji utrzymania kursu
franka własnemi rezerwami złota. Wszy­
stkie te w?ypadki, wpływają niekorzystnie
na rokow?ania z bankierami amerykań-

4 skimi p kredyt 100 milj, dolaró_w

Paryż, 6. 6. PAT . ,,Matm" podaje,
że komitet do spraw? przelewu spłat od­
s;zkodowa,wcz,ych pod przewodnictwem.
Parkera Gilberta ustalił, że suma, oko­
ło 50 miłjonów dolarów na poczet dł’u­
giej raty rocznej , przew?idzianej w pla­
nie Dąvęsa mogłaby być przelana w de­
wizach zagranicznych bez żadnych
szkód dla w?ierzycieli. Część, przypa­
dająca na Francję wynosi 52 %_ powyż­
szej sumy.

Dobry interes.

Z Londynu donoszą: Członek amerykań­
skiej komisji reparacyjnej oświadczył, że

Ameryka musi obecnie poświęcić 5 miliar­
dów funtów na inwestycje w Europie, za­
nim będzie mogła domagać się zapłaty swo­
ich długów wojennych.

Trudności finansowe banku polskiego
w Gdańsku.

Gdańsk, 7. 6. (AW) Według obwiesz-
czenia, zamieszczonego przez sąd w Dan-

ziger Neueste Nachrichten w dniu 6-go,
września nastąpi przymusowa licytacja!
domu należącego do Banku Przemysłów-?
ców w Poznaniu, a położonego- przy
Langgasse 57/58.

Wzrost liczby bezrobotnych
w Niemczach.

Berlin, 7. 6 . (AW) Ostatni tydzień po!
dłuższym okresie odprężenia w przesile­
niu gospodarczem wykazał ponownie(
wzrost ilości bezrobotnych w Berlinie,;
która dosięga obecnie 300 pozbawiony chj
pracy. Ilość bezrobotnych powiększyła
się w przemyśle metalowym, drzewnym,
i budowlanym.

Funt szterlśmgów przekroczył
parytet złota.

Londyn., 6. 6. (PAT) W obrotach go­
tów/kowych na giełdzie wczorajszej funt

szterling przekroczył parytet złota, osią­
gając kurs 4,86 i % dolara.

Bruzowie przygnębieni klęską
Abd-el-Krima.

Z Syrji donoszą o przygnębieniu, ja­
kie panuje wśród Druzów na wieść o

zgnieceniu Abd-el-Krima. Spodziewane
tu są powszechnie posiłki w ilości 40-tu

tysięcy żołnierzy dla oddziałów fran­
cuskich, znajdujących się już w SyrjL
Liczba ich obliczona jest na 60 tys. żoł­
nierzy. Nadejście tak wielkich posiłków;
pociągnęłoby za sobą niewątpliwą
zgniecienie ruchu Druzyjskiego.

Rząd wojskowy w Portugalii
Lizbona, 6. 6. PAT . Tekę finansów

objął gen. Pedrosa, tekę przemysłu t

handlu gen. Sine!, rolnictwa pułk. Pina.

Lizbona, 6. 6. PAT. Ukazał się tu

dekret, rozwiązujący parlament oraz

wszystkie komisje parlamentarne.
Podpisanie układu traresko-angselskiecfi

w sprawie Mossu!u.

Angora, 6. 6. PAT. Podpisano tu u-

kła,d angiełsko-turecki w sprawie Mos-
sułu. Układ ten z ramienia Turcji pod­
pisał min. spraw zagr. Tewfik Ruhdi

bej, ze strony angielskiej ambasador
angielski Lindsay i w imieniu Iraku
min. wojny Nuri pasza Essaid.

,,Strzelec”
w Bydgoszczy!

W sali Kaubego odbył się wczoraj
wiec, celem założenia w Bydgoszczy
Strzelca. Referaty, zachęcające do wstę
powania do Strzelca, wygłosili głośni na

bruku bydgoskim panowie: Leopold Kro-

nenberg i inż. Gołogórski, znani z orga­
nizowania bezrobotnych — w kierunku

politycznym. Co tam, w referatach swo­
ich ta,cy panowie mówili, nie trudno so­
bie wykombinować. Dlatego treści po­
dawać nie będziemy, tern wię’cej, że nie

było dyskusji, w której przeciwnicy by­
liby mogli zdanie swoje wypowiedzieć.

Dla informacji przeto nadmieniamy,
że Strzelec jest organizacją bejową sp-
cjalistycznę, która przeznaczona jest ra­
czej do awantur wewnętrznych, niż do
walki z wrogiem zewnętrznym. Dowodzą
tego choćby fakt, że w 1918 i 1919 r. org-a­
nizacje strzeleckie w b. Kongresów’ce, dc-’
brze wyekwipowane w broń i umundu­
rowanie, paradowały bezczynnie po kra-

ju, podczas gdy Lwów się krwawił j o po­
moc wołał. O niesieniu mu pomocy nia

myślały organizacje strzeleckie, bo nur

siały ,,bronić" ówczesnych rządów socja­
listycznych. Zaszczyt niesienia pomocy
bohaterskiemu miastu pozostawiły znie­
nawidzonemu Poznaniowi.

Tak było w pr’zeszłości i tak będzie
w? przyszłości. Kto chce Ojczyźnie w nie­
bezpieczeństwie służyć, niech w’stępuje
do organizacji Powstańców i Wojaków,
a młodzież do Sokoła. Tam się polityki
nie uprawia, podczas gdy Strzelec jest
organizacją, czysto bojowo-socjalist,yczną
a jego członkowie pachołkami partji,

Jak się dowiadujemy, inż. Gołogórski,
obecny naganiacz socjalistyczny, był
dawniej naganiacz-em endeckim. Zmia­
na sztandaru nie jest u niego nowością
Siedziba Strzelca będzie narazie u p. Ga

wrońskiego-Wienera, o którym tylko
wiadomo, że pochodzi z b. Galicji.

Organizacje cywiłno-wojskowe powin,­
ny służyć Ojczyźnie, a nie partji i dla­
tego zniewoleni jesteśmy zwalczać
,,Strzelca", który tak smutną rolę ode,­
grał w; .wypadkach .warszawskich,
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Br!and o umowach

łocarneńskich.
Paryż, 4. 6. (PAT) Podczas dzisiejszej

dyskusji w senacie nad traktatami lo-
cameńskimi zabrał glos Briand. Oświad
czyi on przedewszystkiem, żc w stosun­
ku do tych traktatów nie jest na miej­
scu ani zbytni entuzjazm, ani pessy-
nPzm. Stan,owią one raczej coś wzglę­
dnie dobrego i należy oceniać je obiek­
tywnie,_ wystrzegają się wszelkiej stron­
niczości. Locarno zdaniem mówcy nie
odebrało Francji żadnego środka dzia­
łania. Każdy naród, przedewszystkiem
sam winien siebie zabezpieczyć przeciw­
ko niebezpieczeństwu oraz nie dopuścić
do przeszkodzenia mu w wykonywaniu
słusznie mu przysługującego prawa o-

brony. Gdyby nawet dokonano pogwał­
cenia neutralności strefy nadreńskie?,
ustalonej traktatem wersalskim, to

Francja miałaby pełne prawo zareago­
wania na to natychmiastow’ą akcja, a

zarazem zawezwania na pomoc narody
gwarantujące. Co się tyczy traktatu
pjemiecko-rosyjskisgo, to w chwili jego
zawarcia musiałby on być oceniany i

odczuty jako nie na czasie i dlatego
sprawił w opinji powszechnej pewne
poruszenie. Ale w, gruncie rzeczy sta­
now;i on tylko poprostu wzajemny gwa­
rancje neutralności. Kończy,c swe prze­
mówienie, Briand zaznaczył, że Fran­
cja zdecydowanie pokojowo usposobio­
na nie podkreśla swego stanowiska
zwycięzcy, ale też z drugiej strony nie

dopuści takiej możliwości, by Niemcy
mogły jeszcze podnieść sprawę Alzacji
i Lotaryngji, stanowiących integralna
część Francji. Gdy Francja będzie po­
siadała gwarancję całkowitego bezpie­
czeństwa, w dniu tym będzie gotowa
ona rozbroić się podobnie, jak to uczy­
nią wszystkie inne narody, do tego zaś
czasu będzie stosowała i nadal jedynie
zasady traktatów łocarneńskich. Dla­
tego premjer stanowczo prosi Senat o

ostateczne zatwierdzenie tych układów.
Po tem oświadczeniu premjera senat
272 glosami przeciw 6 uchwalił ratyfi­
kację traktatów łocarneńskich.

Nowy dyktator chiński.

Pekin. (AW.) Nowo ogłoszony dyk­
tator Su-Gzuan-Fang opowiedział się po
stronie armji narodowej, współdziała­
jącej jak wiadomo Z bolszewikami. Wo­
bec tego liczy, się ze zwiększajy,cem się
niebezpieczeństwem, którym grożą zjed­
noczone oddziały armji narodowej i

wojsk gen. Snn-Gzuan-Fanga dła Peki­
nu. Generałowie Wu-Pei-Fu i Czang-
Tso Lin porozumiewają, się w celu przy­
gotowania oporu.

fiSE

Dlaczego Hindenburg nie pojechał
Do Malborka.

Czytamy w berlińskiej ,,We!t am

Montag":
,,Dowiadujemy się z dobrze poinfor­

mowanych kół politycznych, że zamie­
rzona podróż Hindenburga do Malborka
na uroczystość jubileuszowy, zaniecha­
ny została z tego powodu, ponieważ za­
mierzało się _

wobec polepszonych sto­
sunków niemiecko-polskich uniknąć U’­
łatw’ienia zetknięcia się najwyższego
dostojnika w państwie i prawieowo-ra-

dykałnemi organizacjami. Ponieważ

nowy rząd Bartla w Polsce prowadzi
dalej politykę Locarna i widoki polsko-
niemieckiego traktatu ,-handlowego się
polepszają, ponieważ Polska w sprawie
likwidacji i osady do ustępstw jest go­
towa (?) zamierza się uniknąć przykła­
du Wilhelma II i jego tak znanej mowy
w Malborku i nie dawać różnym gru­
pom szowinistycznym w Polsce wody
na ich młyn".

Zdaniem ,,Gazety Olsztyńskiej" przy­
czyny zaniechania podróży Hindenbur­
ga do Królewca i Malborka są także
inne, Jak wiadomo, bakatyśęi wysłali
specjalną deputację do Berlina, ażeby
nakłonić najwyższego dostojnika w

państwie do brania udziału w demon­
stracji antypolskiej i zarazem anty-
repubłikańskiej. Nacjonaliści zamie­
rzali użyć osoby Prezydenta Państwa
do demonstracji, która nietylko intere­
som ale nawet polityce Państwa nie­
mieckiego się sprzeciwia. A więc były
i inne przyczyny,’które Prezydenta od
udziału w tej demonstracji wstrzymały,
Każdy rosądny polityk stwierdzić musi,
że nacjońaliści pragnęli bytrze w-ciąg­
nąć Prezydenta do akcji, któraby
wprost ubliżała jego pow’adze., jeg,o czy­
nom, i jego dotychczasowej taktyce po­
litycznej...

Knlaws porńwnanle bolszewickiego polityka.
Moskwa. (A’W.) Na łamach prasy

tutejszej w -dalszym ciągu trwa oży­
wio’na dyskusja, tycząca się ostatnich

wydarzeń w Polsce. Na łamach. ,,Praw­
dy" zabiera glos były kandydat komu­
nistyczny na prezydenta Rzeszy nie­
mieckiej p. Tablmann, który porów­
nuje sytuację Polski do tego, co się
działo w Rosji w chwili próby Korniło-
wa obalenia rządu tymczasowego. Czy­
ni on niespodziewane porównanie rządu
b. premjera Witosa z Kiereńskim, Pił­
sudskiego zaś porównywa z Korniło-

wcm. Jeśli zamach Piłsudskiemu się
udał, to mimo, że był on skierowany
przeciw wrogom robotników, nie na­
leży go podtrzymywać. Zarówno fa­
szyzm, jak i piłsudczyzna powinny b,yć
przez rząd Sowietów konsekwentnie
zwalczane. Niepokoje w Polsce powin­
ny być wyzyskane jedynie w celu
wzmożenie wpływów komunistycznych
w Polsce, a nie powinny zmierzać do

popierania tego czy innego kierunku

politycznego, który zawsze stać będzie
na usługach burżuazji.

Botiafer narodowy nowoczesnych Niemiec.
Serlin. (Teł. wł.) W kołach republi­

kańskich w Niemczech wielki niesmak

wzbudziły pomniki stawiane na cześć

Scblagetera Niemca zastrzelonego przez
Francuzów za akt,y terorystycźne i szpie
gostwo w Nadrenji podczas okupacji.
W kołach demokratycznych stwierdzają
że jestto najwyższe zboczenie smaku

jeżeli się postać w rodzaju Scblagetera
podnosi do wysokości bohatera narod,o­
wego nowoczesnych Niemiec.

Koła monarchistycznych i militar­
nych organizacyj jednakże są innego
zdania, bo mimo złej pogody zebrało się
8000 członków znanej organizacji miłi-

tąrystycznej ,,Werwolf" pod Weimarem
by brać udział w poświęceniu pomnika
Scblagetera. Pod pomnikie’m ustawio-

no 250 chorąg’wi poszczególnych grup
lokalnych ,,Werwolfa", by następnie
wysłuchać dwóch przemówień. Pierw­
sze ’wygłosił pułkow-’nik policji bezpie­
czeństwa Muller z Brandenburgji, a dru

gie profesor Kloppe z Halli. Mówcy
podkreślali, że Schlageter, ma dla Niem­
ców zaw-sze być symbolem czynów bo­
haterskich (t. j . szpiegowania, wysadza­
nia mostów i t. p.). Pomnik bohatera

narodowego now’oczesnych Niemiec ma

pod trupią czaszką, która jest znakiem

symbolicznym, organizacji ,,Werwolf"
napis: ,,Schlageter am 26 Mai 1923 im
Rbeinland von den Franzosen erschos-

sen,

Dziwny naród, który takim bohate­
rem sta’wia pomniki.

O sztandar republiki niemieckiej.
Berlin. (AW.) W porozumieniu z

całą radą ministrów, minister spr. zagr.
komunikując się z przedstawicielami
stronnictw opracow’uje projekt kom­
promisow’ego układu barw sztandaru

państwow’ego Rzeszy. Największe szan­
se ma projekt umieszczenia żelaznego
krzyża na republikańskich kolor!ach,
czarno-złoto-czerwonych. Są także pro­
jekty umieszczenia na barw’ach repu­
blikańskich orła państwow’ego w jego
postaci z przed przew’rotu.. Wreszcie

prawica chciałaby przywróc,enia barw’

krzyżackich czarnego krzyża na bia­
łym tle.

Fan Oraczewski w nowej
skórze=

P. Oraczew’ski, gdy jeszcze nosił re-

werendę, był łudojadem, ale specjali­
stą, bo pożerał tylko żydów, i to bez

w’yboru. Aż przyszło na niego opa,mię­
tanie. Wyskoczył z rew’erendy i został

towarzyszem. W ślad za tem przeobra­
żeniem ogłosił, że swój dawny stosunek
do żydów’ podda rewizji.

Otóż jest to bardzo chwalebne po­
stanow’ienie eksdobrodzieja. Najbar­
dziej cieszy się z tego rabin Cbajes w

Ameryce, którego Oraczew’ski za sw’ego
tam pobytu naciągnął na 1500 dolarów?
Należy się spodziew’ać, że ten pan po
zrewidowaniu swej orjentacji dług
swój rabinowi Cliajesowi. zapłaci.

Inny Amerykanin, bankier Smulski
w’ Chicago, cieszyłby się również, gdyby
pan Oraczew’ski zechciał się przeorjen- .

tow’ać na punkcie spraw finansow’ych.
Pan Smulski ma mianowicie poważne
wątpliwości co do autentyczności cze-(
ku, który w ciężkiej chwili p. Oraczew ­
skiemu zeskontow’ał.

Nareszcie cały rząd amerykański ma

pretensje do p. Oraczew’skiego za szmu-

giel wódki. Mianowicie ten wspaniały
kaznodzieja, jadąc do Ameryki z bogo-i
hojną wrzekomo misję, uprosił!
warszawskie ministerstw’o spraw zagra­
nicznych o nałożenie na jego kufrach

dyplomatycznych pieczęci, bo wiezie w

nich ks,iążki treści teologicznej, które
kacerze amerykań,scy mogliby mu skon­
fiskow’ać, a kufrów dyplomatycznych
otw’ierać i rewidow’ać nie w’olno. W ten

sposób udało się Oraczewskiemu prze­
w-ieść sw’ój kufer do Ameryki bez kon­
troli na granicy, ale policja wyw’iadow’­
cza stw’ierdziła potem, że w kufrze za-^
miast książek były — wódki, o co zro­
bił się wielki skandal i M. S . Z . musiało’
się wobec rządu amerykańskiego u--

sprawiedliwiać.
Praw’dę mówiąc, to ten pan nie bar­

dzo zełgał. Bo tak książka jak i go­
rzała służą do krzepienia ducha.
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IDo!ność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.

(Ciąg dalszy)
Był to przechodzący szosą ze Sokolic

żołnierz Grenzschutzu. Zdradził on czte­
rem Polakom hasło,

Kmiotek poszeptał coś z kapralem Le’­
wandowskim, pociągnął Franka za rę­
kaw i, pozostawiwszy kaprala z Mendry-
kiem opodal rozstajnej drogi, w której
pobliżu czatował Niemiec, ruszył W pra­
wo, między zarośla pod piaszczystem
wzgórzem, ukorońowanem silną wedetą.

Pod płaszczem głębokiej nocy sierżant
i strzelec okolili krzew’ami poznaczony
kręgiel i, wyszkoleni już w tej sztuce,
zaczęli pełzać szybko w górę. Dotarli nic-

postrzeżeni na jakie cztery metry do pla­
cówki. Wtedy dopiero zoczyli ich trzej
sterczący przy kulomiocie- Niemcy i za­
drżeli jakby piorunem rażeni. Padł na

nich bezwład a pod czaszkami zmąciło
się wszystko w chaos, gdy Franek rzucił
im ich hasło: Posen!..

Nie rozwiązali wszakże zagadki, _gdyż
w tej, samej chw’ili rozległ się wściekły
trzask polskich granatów ręcznych, ły-
snął ogień i trzej Niemcy runęli na zie­
mię.

Tarzali się we krwi, gdy o kilkanaście
zroków póniej wszą! się harmider, w’śród
kroków’ poniżej wszczął się harmider,
wśród krzyków: Alarm! Ze skleconych
naprędce szałasów’ wyskakiwali żołnierze
z granatami, lecz cofali się w pierwszej

chwili, bo leciały na nich granaty z sza­
loną szybkością. Było ich zgórą trzydzie­
stu. Na cofających się natarli z dołu Le­
w’andowski i Mendyk i zaw’rzała walka
zblizka, zażarta i krw’aw’a. Franek pijany
męstwem, nieznanem sobie dotąd w tej
mierze, a jednak bardzo trzeźwy, cisnąw-
szy wszystkie swe granaty na podcho­
dzących, obrócił ku nim kulomiot, za

którym przypadł był na kolano, i stało
się coś niezwykłego.

Siarczysty grad kul z piekielnej grze
chotki bryznął na małą odległość jakich
dziesięciu metrów i niemal w jednej
chwili zmiótł dw’udziestu i kilku Niem­
ców’, położył ich pokotem jakby pod kosą
Goliata, ogołocił przestrzeń. Tych zaś,
co z boku skradali się’ ku nim, zsiekł gra­
natami bohaterski Kmiotek.

Ani jeden żołnierz z tego mrowiska
nie utrzymał się na nogach. Kto bow’iem
lekko ranny zrywał się i pod osłoną krze­
wów’ na stokach w’zgórza uchodził na

w’ieś, padał ugodzony granatem lub kulą
rew-’olw’eru dw’óch pracujących tam na

własną rękę śmiałków’ polskich.
Gdy nie stało przeciwnika, gdy grzmo­

ty ucichły i nawałnica, przeszła, Franek
stał jeszcze przy kulomiocie. Ocierał
zimny pot z czoła, drżąc lekko na całem
ciele. Szumiała w nim radość, niepojęta.

Teraz on objął komendę. Tow’arzysze
jego chcieli ruszyć przez las ku domow’i
obładow’ani kulomiotami, lecz szczerbaty
rycerzyk’ pchnął ich do najbliższej za­
gr-ody kolonisty, gdzie bez przeszkody ze

strony oniemiałego właściciela zaprzęgli
do w’oza dwa konie i naładowali na nie­
go zdobycz wojenną. Zaczem czwórka,
jakby w pióropusz brawury strojna., po­
gnała konie cw’ałem w stronę .iaklorowa.
Garść żołnierzy, którzy we wsi ukryci,
nie brali udziału w tej potrzebie i ocaleli,

ucieklj już przed morderczym finałem
w’alki do kolonji Lindenw’erder, poprzez
kiry sadów się’ przekradając.

Dniało, gdy pozostawiwszy tow’arzy­
szy w Jaktorow’ie, Franek zajechał przed
stajnię chobielińską. Okropnie był stru­
dzony, chwiał się na nogach, więc tylko
popatrzył krytycznie na spotniałe, jasno-
cisaw’e konie z łysinami, jako na swe

trofea, i wsiadł do w-ozu, usłał się na sło­
mie i, otuliwszy się w co było pod ręką,
popadł w drzemkę, czekając łudzi fol­
warcznych.

Odsapnął ,sobie rzetelnie. Potem
dziew’ki w’yniosły mu z obory mleka,
a nowy foryś zajął się jego ,,cugantami".
Bo Franek wyrósł ponad niziny chaty
rodzinnej i przestał być ,,Szczerbatym".
Przecież paradnie odziany chadzał i roz­
praw’iał z dziedzicem i oficerami i odzy­
wał się do ludz-i jakoby ekonom lub zgo­
ła pan urodzony.

Gdy wyprzęgano konie, Franek się­
gnął pod słomę. Wydobył kilka ,,pamią­
tek", zgarniętych z pobojowiska doryw’­
czo: dwa rewolwery, wytłuszczony pugi­
lares z kilkuset markami, tandetny ze­
garek i nowy, skórzany portfel z cyga­
rami, na jaki nadepnął przed jednym
z szałasów. Odniósł to do swej izby, za­
czem umył się, wziął ładniejszy z dwóch
rew’olwerów i wyszedł na dwór.

Dzień w’stał w aureoli srebrzystych
blasków młody, rzeźki, wesoły, jakby
w’yłoniwszy się z kąpieli ożywczej. Gza’

równym uśmiechem powitał ziemię, nio­
sąc jej jakąś dobrą now’inę, może zw’ia­
stując zbliżający się ingres wiosny.
A ziemia przeczuwała to doskonale, bu­
dząc-się ze zimowego letargu. Poczynała,
oddychać, żyć i w łonie jej drgały ta­
jemn,icze ogromne siły rozrodczej potęgi.

Szły od niej subtelne, jędrne zapachy,/
Zachw’ycone ptaszyny świergotały, w’ita­
ły now’y dzień, niby królew’icza, rado-
snemi trelami, a w nadrzecznych leszczy­
nach już jeden z rodziny minstrełów, sło­
wik stroił struny gardłowe, wyczarowy,­
wał z nich namiętne tony.

Franek kroczył powoli przez w-’ieś
w’ stronę drew’nianego kościółka, otoczo­
nego w’iankiem pniów kasztanow’ych i li­
powych. Towarzyszył mu wyżeł dropia-
sty, Stasia Prusinowskiego serdeczny
przyjaciel, odgadując może, że młody
strzelec zmierza do jego mogiły.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Jaś i Halka.
13. Na polowanie..,

, ,Halko -do widzenia! Chcę ci ubić kota...”

, ,Z’Bpgiem, Jasiu, z fiołem, lecf patrz co za 51018!"

,,No więc cóż, dziec,inko; - wiesz że grunt są nogi,
Mam na butach ĘrdaP) - idę więc bez trwogi."

,,ERDAL" - żabką na puszce - ta

jjfdW(iriwe dobrodziejstwo dla skóry.
Wurób krajowu.



Str. 4 Wtorek, dnia 8 czerwca 1926 r. ’"i

Obraz.
Choćbym cię zaklął w nieruchomość głazu
l na ołtarzu mej duszy postawił,
Choćbym o świętość twoją serce krwawił,
Brutalna ręka dotknie się obrazu
I poprzez, postać twą wieńczące róże,
Będzie szukała pęknięcia w marmurze.

A więc ukryłem twe słodkie odbicie /
Na mego serca błękitnym jeziorze.
Tego obrazu zamącić nie może

,We Wszystko nos swój wtykające życie
I gdy godziny przyjdą utęsknione,
Ja tylko jeden jego czystość chłonę. z

Wtedy do środka zwrócone mam oczy,
’Jak czło’wiek, który ujrzał wreszcie świę­

tość
Niczem mi zazdrość ludzka i zawziętość
Która swe brudne fale wokół toczy.
Bo siłą uczuć, których nic nie zmniejszy,
Czuje się jakiś lepszy i piękniejszy.

Henryk Zbierzchowski.

Z KRAJU.
Śp. Anna hr. Potocka, ostatnia z Dzia-

łyńskich, urodzona w Kórniku dnia 2 listo­
pada 1846 r., umarła w dniu 2 bm,w Ocie-
ce. Pogrzeb odbył się w Rymanowie w

Małopolsce,
Popłoch wśród studentów, Młodzież

akademicka z kor/oracyi, które opowie­
działy się za prawowitym rządem, została

ostrzeżona, że ma być w nocy z 31 maja na

1 czerwca -internowana na rozkaz władz
wojskowych. Wobec tego wiele młodzieży
z Warszawy wyjechało.

Nowoczesne rzeźnie w Polsce. W naj­
bliższym czasie ma być wybudowana na

terytorjum Wolnego Miasta w pobliżu gra­
nicy polskiej wielka rzeźnia, urządzona na

wzór amerykański. Budową tej rzeźni

zajmie się konsorcjum zagraniczne, oparte
na kapitale angielskim, które posiada w

Polsce cztery wielkie rzeźnie. o.

Prof, Sammerer przybywa do Polski.

Warszawa, 6. 6. PAT . Ministerstwo

Spraw Zagranicznych komunikuje: W

,wykonaniu odnośnej uchwały, Rada Mi­
nistrów aprobowała porozumienie po­
przedniego rządu z prof. Kemmererem,
na skutek czego prof. Kemmerer ma

przybyć w końcu czerwca do Polski
wraz ze sw’oimi współpracownikami ce­
lem kontynuowania studjów’ nad sytu­
acją finansową i ekonomiczną.

0 Organizacfo faszystowskie są nielegalne.
Warszawa, 6. 6. Ministerstwo spraw

wewnętrznych odmówiło zalegalizowa­
nia organizacji faszystowskiej w Pol­
sce. Podanie to, spoczywające w mini­
sterstwie od dłuższego czasu, zostało za­
łatwione odmownie.

Pierwszy a’ft łaski prez. Mościckiego.
Sąd doraźny w Lublinie wyrokiem

z dnia 4 czerwca r. b . skazał na karę
śmierci mieszkańca wsi Ciotcza staro­
stwa Lubartowskiego, Stanisława Stróż­
ka,łat25,zato,że13majarb.wrazz
bratem swym Edwardem skazanym ró­
wnocześnie na dożywotnie więzienie,
dokonał zbrojnego napadu na dom ka­
sjera miejscowej spółdzielni mleczar­
skiej Jana Karczmarza i pod groźbą
w’ystrzałów rewolwerowych z!rabował

pieniądze spółdzielni tej.

Obrońca skazanego wniósł prośbę o

ułaskawienie, powołując się na uprzed­
nią niekaralność skazanego, działanie

pod wpływem nędzy i ciemnoty ducho­
wej, w stanie pijanym, bezkrwawość

samego napadu, przyznanie się ze skru­
chą do popełnionej zbrodni oraz zwrot

zrabowanych pieniędzy.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej do

prośby tej przychylił się i darował w

drodze łaskie życie Stanisławowi Stróż-
kowi.

Stracenie potwornego mordercy.
Zamordował przy pomocy siostry 52 Sadzi.

W’ piątek na stokach w’zgórzy anto-

kolskich w Wilnie w’ykonany został wy­
rok śmierci przez rozstrzelanie ena oso­
bie krwiożerczego bandyty, 25-letniego
StanisłavTa Zbłońskiego.

Zbłoński wespół ze swoją siostrą
Janiną vel Idą Zbłońską, vel Germanidą
Szyków icz, vel Marją Sapieha osadzoną
w więzieniu popełnili

pięćdziesiąt i dwa morderstwa.

Większość tych morderstw popełnio­
na była bez nadzieji na większy łup.

Ostatnio Zbłońscy staw’ali przed są­
dem apelacyjnym za zabójstwo siostry
miłosierdzia szpitala epidemicznego w

Grodnie, Antoniny Wróblewskiej, za za­
bójstwo w, r. 1920 wdow’y. Subotkiewi-
czow’ej, od której kazirodne małżeństwo

wynajęło mieszkanie i którą
po zaduszeniu kraw’atem schowali do

skrzyni z mąką,

i wreszcie za zamordowanie biednej ko­
biety, wieśniaczki z pow. Lidzkiego. To
morderstwo dokonane zostało w Poru-
banku.

Podczas wszystkich rozpraw sado­
wych wyszło na jaw, że głową w tern

,,małżeństwie" była ona, żona--aiiosfcra
Janina Zbłońską, starsza o pięć lat. W

jej głowie pow’stawały szalone plany,
których wykonawcą był rozstrzelany.

W obecnej chwili Zbłońską znajduje
się w szpitalu więziennym, gdzie leży
sparaliżowania i pozbawiona możności
chodzenia.

Wobec tego, że ma ona już za sobą sze­
reg wypadków, skazujących ją na karę
śmierci, z których dwa zostały już za­
twierdzone przez Sąd Najwyższy —

w’krótce będzie musiała i ona zapłacić
życiem za życie pomordowanych.

Państwowe BhiW monapo!owg mają isyć
wydzierżawione amerykanom?

Lwowskie ,.Słowo Polskie" donosi, że

odbywają się rokowania o wydzierżawienie
na lat 10 państwowych zakładów nafto­
wych ,,Polmin" firmie ,,Br, Nobel", za któ­
rą stoi, jak wiadomo, amerykański ,,Stan­
dard Oil Company", największy światowy
trust naftowy. Tenuta dzierżawna wynosić
ma 10 dolarów od każdej przerobionej cy­
sterny ropy, pozatem dzierżawcy mają zło­
żyć miljon dolarów na zagwarantowanie
umowy, przyczem rząd polski ma płacić od

tęj sumy 5 proc, rocznie, Jest to więc wła­
ściwie pożyczka 10-cio letnia.

Dzierżawcy mają objąć nietylko rafi-

nerję państwową w Drohobyczu i wszystkie
urządzenia państwowych zakładów nafto­
wych, ale pozatem i przywilej rządowy na

sekwestr tak zw. ropy bratowej w wyso­
kości 800 wagonów miesięcznie.

Organ lwowski, znający bliżej stosunki

przemysłu naftowego, nie oświadcza się za­
sadniczo przeciw samemu projektowi wy­
dzierżawienia, wyraża natomiast obawę,
czy w warunkach dzierżawy zabezpieczo­
ny będzie dostatecznie interes przemysłu
naftowego, który ma pierwszorzęd’ne zna­
czenie gospodarcze. W przemyśle tym’naj­
ważniejszem zagadnieniem jest stałe pro­
wadzenie nowych wierceń i poszukiwań,
bardzo kosztownych i niemniej ryzyko­
wnych. Wiertnictwo i produkcja ropy są

przeważnie polskie, rafinerje natomiast
są wyłącznie prawie w rękach kapitału
międzynarodowego lub żydowskiego, które
w gruncie rzeczy niewiele się różnią.

Rafineria w Drohobyczu została w

swoim czasie zbudowana głównie dla tego,
by bronić producentów ropy, a temsamem

i działalności wiertniczej, przed wyzyskiem
rafinerów’. Obecnie, przy ewentualnem wy­
dzierżawieniu tej rafinerji, ważniejszem od

finansowej strony tej umowy jest zabezpie­
czenie produkcji ropy. Opinja publiczna
jest więc poważnie zaniepokojona tą spra­
wą i pożądane jest jaknajrychlejsze jej wy­
jaśnienie.

Wystawa radjowa w Polsce.

Dnia 2 czerwca odbyło się w Warsza­
wie otwarcie ogólno-polskiej wystawy ra­
d}owej. W imieniu komitetu wystawy inż.
gen. Rybiński wygłosił dłuższe przemówie­
nie, podnosząc znaczenie przemysłu rad]o­
wego w Polsce, Następnie zabrał głos p.
minister Wyznań Religijnych i Oświecenia
Publicznego, Mikułowski-Pomorski, który
scharakteryzował znaczenie: radjo w dziele

kultury i cywilizacji ogólnej, szczególnie
podkreślając znaczenie wychowawcze ra­
dio dla społeczeństwa polskiego.

Po tem przemówieniu Min, Mikułowskj-
Pomorski, ogłosił wystawę za otwartą. Z
kolei zaproszeni goście z ministrami Miku-
łowskim-Pomorskim i Gliwicem na czele
udali się na zwiedzenie wystawy, przyczem
objaśnień udzielali członkowie komitetu

wystawy.
Wystawa mieści się w salach Szkolą

Podchorążych i demonstruje całokształt

produkcji radiotechnicznej polskiej.

Rolnicy, przysyłajcie swe dzieci na kursy
fachowe.

Kurs hodowlany w Liskowie. 15 lipca
hr. rozpocznie się w Liskowie 5-ciomiesię-
czny kurs ,hodowlany prowadzony przez
Centr. Tow. Roln- .

— Zadaniem kursu jest
udzielanie słuchaczom wiadomości teore­
tycznych i praktycznych w takim zakresie,
ażeby mogli zajmować stanowiska kontro­
lerów obór i chlewni, pomocników, instruk­
torów hodowlanych itp. — Od kandydatów
wymaga się: 1. ukończenia conajmniej 18
lat, 2. ukończenia szkoły rolniczej, ludowej,
lub posiadanie wiadomości w zakresie 7mio

oddziałowej szkoły powszechnej, 3. świa­
dectwo moralności, wydanego przez miej­
scową organizację społeczną (Kółko Rolni­
cze, Sejmik) lub ks. proboszcza,

Opłata za cały kurs wraz z cąłkowitem
utrzymaniem wynosi obok 10 złotych wpi­
sowego wartość 10 korcy "żyta. — Połowa
winna być wniesiona przy przyjęciu na

kurs , reszta, po dwóch miesiącach. Każdy
uczeń powinien mieć siennik, pościel i naj­
m.niej 4 zmiany bielizny. — Zgłoszenia
o przyjęcie należy nadsyłać pod adresem:
Zarząd Kursu Hodowlanego w Liskowie,
poczta Lisków Kaliski. — Dojazd koleją do

stacji Opatówek na,linji Łódź-Kalisz. --

Dnia 15 lipca będą na stacji kolejowej ko­
nie ze szkoły, — pozatem przechodzi co­
dziennie przez Opatówek w stronę Liśkowa
samochód pasażerski.

STANISŁAW BEŁZA.

ia wyżynach i nizinach

Szwajcarii.
(Ciąg dalszy)

A to wszystko przesuwa ci się przed
wzrokiem z niesłychaną szybkością, jak
w kalejdoskopie jeden błyszczący ka­
mień ustępuje co chwila miejsca drugie­
mu, — tak, że gdy znużony mnogością
i rozmaitością widoków przymkniesz
lla chwilę oczy, masz przed obrazem du­
szy swojej cz,arodziejski jakiś chaos,
piętnem uroczego piękna odbijający się
w twojej pamięci.

Drogą Ąlbuli zowie się w podróżni­
czych przewodnikach ta przerzynająca
kraj Retoromanów kolej.’ Wzdłuż wy­
brzeży tej rzeki inżynierja, pokazała
światu, do czego jest zdolna. Pokazała
w stopniu wyższym niż gdzieindziej na

kuli ziemskiej.
Bo nie mówię o trudnościach dopro­

wadzenia maszyny parowej do wysoko­
ści z jakiemi tu się spotkała, - nie no­
wina to dla niej zawisnąć ponad obło­
,kami z towarami swojego zuchwalstwa
i genjuszu, — większe’ bez porównania
i zwartsze góry wiercił w bliższej i dal­
szej odległości od arterji wodnej jej
oskar, ale aby tyle

’

wdzięku rozpo­
strzeć po drodze, na jakiej przyszło jej

’,w tych miejscach burzyć i budować, na

to nie starczyło zuchwalstwa i potęgi,
musiała zapożyczyć się u poety. I w

!jego fantazji zaczerpnęła to, co aby nie

już tylko zdumieć, ale oczarować, roz­
przestrzeniła p :’odze swojego po­
chodu.

Prawda, kapryśnica, ale i poetka
natura, przyszła jej tu z niemałą pomo­
cą, gdyby niebiańska przecież iskra tej
córy bożej nie ożywiała tu dusz jej pio­
nierów, przeszliby oni nie zważając na

jej czary mimo, i stworzywszy dzieło

majestatyczne i budzące zachwyt swoją
nadzwyczajnością niezawodnie, nie

przepoiliby go tym słodkim czarem, ja­
kim poezja jedynie poi w świećie wszy­
stko co wciągnie’w uroczy swój wir.

To też choć widziałem i podziwiałem
w trzech częściach świata, które zwie­
dziłem wiele nadzwyczajnych jej dzieł,
poetyczniej szego ponad to z jakiem
wzdłuż tej Albuli się popisała nie wi­
działem nigdzie; i twierdzę nie sądząc,
abym spotkał się z zaprzeczeniem z czy­
jej strony, że są ponad tę retoromańską
tu kolej wspanialsze i wywołujące za­
chwyt większy, wdzięczniejszej prze­
cież, któraby budząc podziw, jednocze­
śnie uwagę i pamięć przykuwała do sie­
bie silniej, nigdzie najniezaw’odniej
niema.

I pod tym względem, wszędzie gdzie
inżynieria święci swoje tryumfy, jest
ona niedoścignionym unikatem.

Jedną z największych osobliwości
tej Engadiny, gdzie z osobliwościami
spotyka się podróżny na każdym nie­
mal kroku jest też wielki narodowy
park.

Powstanie jego świadczy wymownie
o troskliwości Retoromanów, by udo­
stę’pnionego całemu światu czarującego
skrawka ich, wciśniętego w niebotyczne
góry kraju, nie pozba,wić przez gromad­
ny napływ przybyszów ze wszystkich
stron, cech wyróżniających go doszczęt­
nie, od reszty wys_oko położonych stref.

Widzieli oni co się dokoła nich dzie­
je, spustoszenie jakie szerzy w nim cy­
wilizowany człowiek, udostępni,ający
wsźystkim najodleglejsze zaułki, ale

ścierający z nich jednocześnie stempel,
jaki natura na nich wycisnęła.

I postanowili złemu zaradzić.
Na, sposób wskazany przez Amery­

kanów.
I wzorem ich, tylko w skromniejszych

o wiele rozmiarach, wycięli na swojem
niew’ielkiem terytorjum przestrzeń zie­
mi, do którego dostęp byłby dozwolony
każdemu, ale którym swobodnie rozpo­
rządzać, a raczej którego uszczuplać i

niszczyć w taki sposób jak to się dzieje
na wszystkich otwartych przestrze­
niach, nie miałby prawa nikt,

Myśl ta, dbających o przyrodę tych
pięknych stron, powstała w roku 1906,
i po 3-chłetnich przygotowawczych pra­
cach, szczęśliwie przyoblekła się w ciało.

W okolicach niewielkiej osady Zer-

nez, w miejscu, gdzie Inn zwraca się,
przebywszy znaczną część swojej szwaj­
carskiej drogi ku Tyrolowi, odnaleziono

uroczy górzysty skrawek ziemi, i gdy
wszystko dokoła niego przeobraziło się
pod przemocną ręką człowieka, rozka­
zano tej ręce opaść bezwładnie na dół.

I wobec majestatu natury zatrzymać
się w milczenia podziwie. ,

Nie tykać tego co stworzył i do ży-
c^a powołał Bóg.

Nie naruszać porządku królującego
tu odwiecznie.

Ani w układzie skalistej powierzchni,
ani w państwie Fauny i Flory.

,,Podziwiamy niewątpliwie (czytam
w odezwie, jaką Towarzystwo organizu­
jące ten park rozrzuciło po świecie), p_o­

stępy cywil.izacji, zużytkowującej w tak

cudowny sposób siły natury. ,Me tyle
twórczości wprzęgniętej w służbę na­
szych interesów, nie powinno kazać nam

zapomnieć, że realizuje się ona ze szko­
dą przyrody, której praca cicha i tajem­
nicza, pokrywa każdej wiosny nasze

góry i doliny najwspanialszą ozdobą.
Otóż tę ,jej ozdobę cywilizow’any czło­
wiek zdziera z niej bez miłosierdzia, i

przenikając w najustronniejscze za­
kątki, bez żadnego względu na, otacza.^

jące go dokoła czary, skazuje na do­
szczętną zagładę to, co jest jednem r:

najcenniejszych źródeł intęlłektuałnych
rozkoszy.".

I pragnąc go tych rozkoszy nie po­
zba,w’iać, zabroniła mu tej z,abaw’y.

Postaw’iła veto na jego drodze.

Wszędzie jak chcesz, — powiedziała
mu dobitnemi słow’y, - ale tu nie.

I od tej chwili odżyło tu wszystko.
Zazieleniła się ziemia, zalu.dniły

się ptactwem i zw’ierzyną lasy i odłogi
w/miejscu, gdzie śmierć - pokryw’ała
w’szyst,ko posępnym swoim całunem,
zapułsowało życie, którego nikomu tłu­
mić nie zostało tu dozwolone.

I gdy od tego czasu niszczyciel w’szyst­
kiego i zakłócający w’szystko człow’iek

poszedł stąd precz, żyie tu ,w spokoju
niezamąconym przez nikogo wszystko,
iak w owym Mickiew’iczow’skim z Pana
Tadeuszu Mateczniku, gdzie:
,.Między zwierzęta,mi
Dobre są obyczaje, bo się, ’rzą,dzą sami,
Jeszcze cywilizac,ja l.udzką nie popsuci,
Nie znają praw własności, która świąt nasz

kłóci;
Nie znają pojedynków, ni wojennej sztuki,
,Tak ojce żyły w raju, tak dziś żyią wnuki".

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z PROWINCJI.
KORONOWO. Jarmarki na rok 1926 po­

większono w mieście Koronowo o jeden jarmark
pa konie i bydło, który się odbędzie w dniu
24 czerwca br.

SZUBIN. (Jarmark). Dnia 9 czerwca br

odbędzie się jarmark w Szubinie kramny, na

bydło i konie. Spęd bydła nieograniczony.

SZAMOCIN. (Boże Ciało). Uroczystość Bo­
żego Ciała obchodzono u nas bardzo uroczyście.
Po mszy św. odbyła się procesja, która przed­
stawiało się bardzo okazale. Prawie wszystkie
towarzystwa były reprezentowane w szeregu.
Przy ołtarzach wykonał tutejszy chór śliczne

pienia pod batutę, niestrudzonego dyrygenta p.
Gruntkowskiego. Porządek podczas procesji
utrz,ymywali Sokoli.

Po południu odbyły się zawody w piłkę no­
żną między I drużyną tut,. Sokola a I dr. K. S.
,,Stella" z Białośliwia", które pomimo wysiłku
Sokołów skończyły się wynikiem 3:1 na korzyść
,,Ste)li11.

STRZELNO. Jarmark krainny i na konie

odbędzie się w Strzelnie dnia 8 czerwca br.

Spęd bydła racicowego zakazany.

Wielki. wiec Związku landowo-Nsro-

Sewego odbył się w piątek, 4 bm. w sali

ogrodu Zoologicznego w Poznaniu.
Przemawiali posłowie M. Seyda, Mar-

weg, Rzepecki i świeżo upieczony endek

poseł1 Adam Piotrowski. Potępian.o ro­
kosz Piłsudskiego bardzo ostro i uchwa­
lono szereg rezolucyj, które nic nowego
do dyskusji na temat ostatnich wypad­
ków nie wnoszą.

Poznań (miasto) jest osta!ni!u ba­
st,ionem endencji.

POZHiliL

Sytuacja w zakładach fabrycznych Tow. Akc.
H. Cegielski przybiera rozmiary zauważające.
Oonsiliśmy już kilkakrotnie 0 częściowych straj­
kach w fabryce, które jednakże szybko likw?i-
iowano. Mimo to, zaiargi, powstałe wskutek
strajku pierwszego między dyrekcją, a robo­
tnikami z powodu wydalenia szeregu robotni-
Ków, sprawiły, iż istniały nadał stosunki naprę­
żone, dnia 3. 6. przybrały kształty konkretne:

robotnicy ogłosi.li ponow-nie stra,jk. Do strajku
przyłączył się od dzisiaj także oddział 2-gi, tak
iż obecnie porzuci fo prace 1600 robotników. Jak
w swych szczupłych y informacja-ch dyrekcja
twńTf’zi- że powodu strajku są jej nieznane.

Awantura n,a uniwersytecie. W uh. czwar­
tek młodzież akademicka, zdążająca więcej na

lewo, zwoła’a w sali Lubl"ańskiego swoje ze­
branie. Nie spodobało się to młodzie,ży narodo­
wej, która, postanowiła zebranie to zerwać,
przybywając na salę ,w olbrzymie.j większości.
Zaraz po za,gajeniu zebrania wywołała ona

iwan turę. Doszło do starcia i rozlewu krwi.

Obecny w sali prof. Wielgosz zebranie wobec

tego rozwiązał.

Zajście w teatrze. Podczas piątkowego
prżedstawuii!fi w Teatrze Polskim doszło do
awantur. Zebrana na widowni młodzież aka­
demicka zaprotestowała przeciw wystawieniu
sztuki ,,Nuwopowrów11 Marji Wielopolskiej
jważa;ąc za żydofilsko (przychylną dla żydów).
Zajście zli!kwidowana policj!a, przedstawienie
przerwano.

Wyjazd na Kongres Eucharystyczny.
W piątek, międzynarodowym pociągiem po­

spiesznym Wyjechali X. biskup Łukomski z

X. biskupem .Przeździeckim na Kongres Eucha­
rystyczny w Chicago. Prócz tego, udali się na

ten Kongres między innymi redaktor ,,Przewo­
dnika Katolickiego11 Msgr. X, Józef Kłos, i O.
Jacek. - Woroniccki. Z Włocławka wyjechał X.

redaktor Knebłowski.

Z POMORZA.

TCZEW. (Z pokłosia śmierci). Wśród licz­
nych wypadków śmierci, jakie w ostatnim cza­
sie notuje kronika urzędu stanu cywilnego w

Tczewie, znajdujemy d\va wypadki wyjątkowo
długiego życia. W ostatnich dniach maja zma­
rli 92-lctnia Paulina Halbe, uboga wdowa i
BO-Ictni Marcin Piasecki. O tym ostatnim

pensjonariuszu Domu dla ’starców, utrzymy­
wanym przez gminę ewangelicką w Tczewie,
pisał przed kilku miesiącami ,,Dziennik Tczew­
ski" donoszą,c, iż podczas odwiedzania tego
przytułku przez tutejszego starostę Dytkiewicza,
ubogi Piasecki wyrażał pragnienie rychlej
śmierci wśród polaków w polskim zakładzie

dobroczynnym. Pragnieniu jego nie stało się
zadość,

Przedstawienie teatralne. Odbyło się w sali

teatralnej p. Skwierczą przedstawienie teatral­
ne, urządzone przez zespól artystyczny teatru

letniego w Gdyni pod dyrekcją p. Krokowskie­
go. Grano ,,Gorąca krew11 Fijałkowskiego w

obsadzie pp. Cieszkowskiej. Bohdańskiej, Kro­
kowskiego, Strzeleckiego i Orlięza. Publicz­
ność, w dużej części liczna miejscowa inteligen­
cja, zapełniła . salę po brzegi i urządziła dosko­
nale grającym aktorom długotrwałą owację.
Stałe występy teatru letniego rozpoczną się z

dniem15hm, .

’

wielka uroczystość ,,Sokoła"
w Kruszynie.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego”),
Na 15-ym kilometrze przy szosie nakiel-

skiej, wysadzonej pięknemi, okrytemi ziele­
nią czereśniami, leży mała wioska napół z

ludnością polską i niemiecką — Kruszyn.
Jak kronikj mówią, wioska ta wraz z ma­
jątkiem ziemskim tej samej nazwy, była
niegdyś własnością starego rodu polskiego,
hrabiów Bnińskich.

Ludność miejscowa d,zięki temu, że zie­
mia jest tu nadzwycz.aj urodzajną, należała

zwykle do zamożniejszych gospodarzy. Za
czasów niemieckich, kiedy to kanclerz Bis­
marck stara.ł się za pomocą? , Kulturkampfu

’

wynarodowić wszelką posiadłość polską,
całą tę okolicę opanowali prawie że zupeł-?
nie koloniści niemieccy.

Wiadomą też rzeczą jest, że życie pol­
skie nic miało tu od.powiedniego gruntu,
ażeby mogło się rozwijać należytym trybem
d!a pożyt.ku naszej Ojczyzny. Dopiero po
wielkiej w.szechświatowej wojnie, gdy za­
świtała jutrzenka wolności nad naszą okuta
w kajdany wieloletniej niewoli ziemią, oj­
czystą, zrabowana posi.adłość polska- prze­
chodziła i dotąd jeszcze przechodzi w ręce

prawowitych, dziedziców, Razem z nimi
zamarłe niegdyś życie polskie rozpoczęło
się na nowo budzić. O’o n.a początku roku
1923 dwaj miejscowi obywatele, p. Sukow­
ski i Rasmus założyli ku utrapieniu pozo­
stałym Niemcom polską o.rganizację — To­
warzystwo gim.na .styczne ,,Sokół".

Obecnie liczy ono 42-ch członków,
W niedzielę, 6-go bm., odbyło się w

Kruszynie uroczyste poświęcenie sztandaru

miejscowegó ,,Sokoła". Na uroczystość tę
przybyły gniazda sokole: Macierz, Jachcice
Szwederowo, Okołe-Wilczak, Bieławki i
oddział kolarzy z Bydgoszczy; towrzystwa
Powstańców i. Wojaków z: Zielonczyna,
Osowejgóry, Ślesina, Sicienka, Łochowa,
M.ochla i Wtelna. Razem było 7 sztanda­
rów. \.

Program uroczystości zaopatrzony w

czternaście punktów, przewidywał wyczer­
pująco wszystko. O godzinie 6-ej na alarm

!łany zgromadzili sic sokoli kruszyńscy
bardzo sprawnie: była to pobudka. W go­
dzinę potem odbyły się zawody sportowe o

nagrody, Pó powitaniu przybyłych Towa­
rzystw i gości nastąpił wymarsz przy
dźwiękach orkiestry sokolej z Bydgoszczy
na uroczysctą mszę świętą do kościoła pa­
rafialnego, położonego o trży kilom.etry w

Nowej Dąbrówce. Podczas mszy świętej
śpi-ewał chór kościelny naprzemian z przy­
grywającą orkiestrą, Proboszcz miejscowy
ks. Jabłoński, potem wygłosił piękne kaza­
nie o znaczeniu idei sokolskiej i o kulcie,
jakim obdarza naród polski Najświętszą
Marję Pannę, K.ról.ową Korony Polskiej, a

następnie dokonał aktu poświęcenia nowo

ufundowanego sztandaru. Po ceremonjach
kościelnych wyruszono z powrotem do Kru­
szyna, gdzie przed lokalem p. Bukowskiego
wygłosił krótką, lecz treściwą w znaczenie

przemowę, naczelny redaktor ,,Dziennika
Bydgoskiego", p. J . Teska. Chrzestnymi
sztandaru byli pp.: Alkiewiczowie z Pio-

trówki, Chmielewski z Wojnowa, komisa-
rzowa Kazubska, Gburczykowie, Gryczka,
Najdul, Ligarzewska, Stachowicz, Połom­
ska, Sukowski, Maciukowa, major Matai’f-
wicz, Karbowska, Rasmus, Wolnikowska,
Lelkowie z Trvszczyna, Wojtanowscy, re­
daktor Teska i córka p. Żmudzińskiego,
pierwszego wiceprezesa okręgu Bydgoskie­
go — Kazimiera.

Po wspólnym obiedzie odbyły się w o-

grodzie gminnym popisy sportowe sokołów
kruszyńskich. Tam również odbyło się wrę­
czanie nowo poświęconego sztandaru, wbi­
janie pamiątkowych gwoździ i wpisywanie
się do księgi pamiątkowej. Gwoździe pa­
miątkowe złożyli: p. Żmudzińska, Sokół

Bydgoszcz I, Towarzystwo Powstańców i

Wojaków Osowagóra, państwo Letkowie i
Alkiewiczowie. Przy tern wygłosił bardzo
treściwe przemówienie wiceprezes p. Żmu­
dziński. Prezes miejscowy p. Lubik podzię­
kował wszystkim gościom i delegatom w

bard.zo serdecznych słowach za udział w

całej uroczystości.
W programie przewidziane było, poświę­

cenie Bożej Męki, która została ufundowa­
na staraniem parafjan i. ustawiona tuz przy
szosie. Gdy się przybliżyła wyznaczona go­
dzina, wszystkie towarzystwa uda.ły się ze

swcmi sztandarami na miejsce, gdzie już
oczekiwał czcigodny kapłan w szatach ko­
ścielnych. Po przemówieniu, w którem ujął
znaczenie krzyża Męki Pańskiej i zarazem

tradycje naszej katolickej Polski, w której
jak na cmentarzysku przy wszystkich dro­
gach rozstajnych poustawion.e były krzyże
i kapliczki, świadczące o tern, że lud polski
był zawsze kat.olickim, a ojczyzna nasza

przedmurem Chrześcijaństwa, zacny pro­
boszcz dokonał poświęcenia krzyża, po
czem odmówił wraz z wiernymi pobożne
modlitwy na to, aby ka.żdej rodzinie, para­
fianinowi, a nawet przechod.niowi, wiernemu
chrześcijaninowi, niosły one błogęsła-
wieństwó i łaski Boże. Wobec tego, że ka­
pryśne n.iebiosa często obdarzały życio­
dajną ziemię, florę, faunę, a nawet i ludzi

rzęsistym deszczem, więc też uroczystość
cała nieco wypadła n’ie tak imp,onująco, jak
pragnęli sza’nowni gospodarze, Ucieszyli się
oni za to, gdy raczył na uroczystość tę zawi­
tać p. starosta Niesiołowski i. okoliczne oby­
w’atelstwo, które zawsze jest chętne vz nie­
sieniu pomocy każdej organizacji polskiej i

na.rodowej tak materjalnej, jak i moralnej.
W końcu należy dodać, że program prze­

widywał jeszcze zabawę ogrodową, śpie­
w/y, niespodzianki różne, przedstawienie
amatorskie i zabawę taneczną, które odby­
ły się z iście polską wesołością i swobodą
ducha.

Niewątpliwie n.iedziela ta dla Sokoła

kruszyńskiego będzie jednym z najpiękniej­
szych dni. Oby tylko te wszystkie życze­
nia., które składali poszczególni delegaci,
spełniły się co do joty. Wierzymy niezło­
mnie, że Sokół kruszyński będzie stał nie-

tylko twardo przy swym sztandarze, ale i
że bę.dzie pielęgnował na przyszłość to ha­
sło: ,.Bóg i Ojczyzna"! K, K.

Rodziewiczówna w Bydgoszczy.
Mieszkam w tych stronach księstwa

już od łat kilku - widziałam różne na­
stroje Bydgoszczy w okolicznościach

mniej lub więcej podniosłych - obser­
wuję to miasto w różnych radosnych
chwilach jego duchowych przeżyć, a ni­
gdy jeszcze nie widziałam,, Bydgoszczy
takiej, jak mi się w sobotę przedstawiła.

Ktoś nieświadom rzeczy, odrazu mu­
siał odnieść wrażenie: coś się w tem mie­
ście stało niezwykłego!

W godzinach popołudniowych zwła­
szcza. każdemu podpaść musiał ruch

zwiększony, i ten odblask świątecznego
rozradowania, które szło ulicami, złączo­
ne w jeden prześliczny akord z nastro­
jem, jaki panuje tutaj podczas oktawy
Bożego Ciała.

Około godziny 5-tej, teatr w oblę-że­
niu. Zeszło się i zjechało co żyje. z miej­
skiej i zamiejscowej inteligencji, ażeby
uczcić gościa, drogiego każdemu polskie­
mu sercu.

Marjn. Rodziewiczówna! Któż nie zna

Jej arcydzieł!
Do ostatniego miejsca wyprzedany te­

atr - zapełniony p-o brzegi kwiatem in­
teligencji z kół wojskowych i cywilnych.

Przyjęta burzą oklasków, powitana w

iłr?.eślięznię pomyśląny.ęh. iAyypgłSS^zjdc,

nych słowach, przez panią Jadwigę Ja-
worowiczową, podziękowała jej uści­
skiem dłoni i siostrzanym pocałunkiem,
poczem wstąpiwszy na katedrę, odczy­
tała z manuskryptu szkic powieściowy
,,O medaliku".

Z wiązanką kwiecia w ręku, wdzięcz­
nie za cwację dziękująca, odgrodziła się
wreszcie od nas kurtyną, ale zmuszona

burzą niemilknących oklasków, ukazała

się jeszcze raz i drugi, żegnając publicz­
ność gestem ręki przyciśniętej do serca,
a w- końcu do ust.

Wieczorem zebranie towarzyskie w

gościnnych salonach starostwa.

Nie informowałam się, lecz sądzę, że

grono uczestników liczyć mogło 150—200
osób.

Gdy znać dano, że znakomity gość
nasz przybył, i zbliża się już, odruchowo
utworzyło się otwarte w stronę drzwi
półkole, wysuwając na front w’ieniec

młodych, i najmłodszych cór, Wielkopol­
skiej i Pomorskiej Ziemi.

W półkole to, jak -a? obramow?anie z

różnobarwnego kwiecia, wprow?adził sła­
wną autorkę pan starosta bydgoski i za­
częło się zwykłe w takich razach przed-
stą. wianie ą potem prz-emowy.

Oficjalnie powitała gościa przewodni­
cząca bydgoskiego koła ziemianek, pani)
Palędzka z Łącznicy, a panna Janina Pa­
lędzka wręczyła sław?nej autorce

’

więź
kwiatów.

Tuż po. tem, zabrała głos pani senato-

rowa Janta Połczyńska z Wysoki, i w

dłuższem przemówieniu, jako patronka
zjednoczonych kół ziemianek pomor­
skich, pow?itała i uczciła autorkę tylu
przepięknych dzieł, które wymieniła,
przytaczając z nich ustępów kilka. ,,Bo­
gactw?o w nas samych się mieści" — oto

praw?da, która powinna trafić do przeko­
nania całemu polskiemu społeczeństwu.
Wartości serc, wartości dusz — oto bo­
gactwo, którego nam żaden Grabski roz­
trwonić nie może.

Nastąpiło przemówienie pani Wandy
Chłapowskiej, w imieniu kół ziemianek
z Poznańskiego, poczem Marja Rodzie­
w?iczów?na zw?róciła się do młodzieży,
w?ieńcem ją otaczającej, w’spomniała tru­
dne warunki, w jakich pokolenie starsze
w’zrastać i uczyć się musiało, wskazała
na obowiązek jak najusilniejszego dąże­
nia do przysw?ojenia sobie wiedzy, w wa­
runkach tak ułatw?ionych.

Gdy. skończyła, jakby w odpowiedzi
na to, młodzież męska z kresow’ego in­
ternatu, zaśpiew)ała na głosy Rotę.

Nastąpiła krótka pogadanka, poczem
dano nieodzow.’ne przy zebraniach gościn­
nych ziemianek hasło: bufet!

Chapeau bas — przed istotami, któ­
rych raczki takie umieją przyrządzać de­
licje. tak je podawać, i tak zdobić arty­
stycznie!

Może to niedyskretnie, ale wymienię
choć klika pań o takich rączkach, kiedy
wszystkich ziemianek wymienić niepo­
dobna.

A w/ięc pod egidą przemiłej pani do­
mu — starośćinej Niesiołow’skiej, fruwa­
ły tam. jak duchy do-broczynne, w? otocze­
niu różowych, białych, błękitnych i zło­
tych motylków panie: Stanisławowa Pa­
lędzka, Jerzowa Rupniewska, Józefowa
Ałkicwiczowai panie Chmielewskie z

Wojnowa. i kilka innych p)an, których
nie mam przyjemności znać osobiście.

Pora maków, w?ięc ow’e tak ponętnie
i suto zastawione stoły w? salopach sta­
rostwa, dostały artystyczną dekorację,
maki, Ogromne, płomienne maki ogro­
dowe, większe i trwalsze znacznie, jak
ich polne śiostrzyce. O maki te, posą­
dzam panią dyr. Gunzlową.

C.zas leciał — zbliżyła się szybko -

o wiele za szybko, godzina północna, i

znakomity gość nasz odjechał do domu

swycłi kresow?ych przyjaciół.
Starsi jak starsi, ale najmłodsza, _sta-

rościanka bydgoska - jasna jak biały
motyl, trzyletnia Marychna, pozostała w

asyście gościa aż do końca.

Dodaję w’ nawiasie, że autorkę ..Błę­
kitnych" interesowały różne palące kwe­
st,ie, jak np. nieobsadzony dotąd tron ar­
cybiskupi i rozmaite zagadnienia agrar­
ne. Potw?ierdziła też w całej pełni spo­
strzeżenia pani Janty Połczyńskiej, że

odłogiem leżące na kresach, bezpańskie
obszary ziemi, chłopa, tamtejszego nie po­
ciągają, nie nęcą, natomiast usilnie do­
maga się on parcelacji tam, gdzie bez

parcelacji mógłby tej ziemi posiąść ile

ćhce.
Alina Prus-Krzemińska.

Gdzie są krańce wszechświata?

Obserwacje astronomów, że gęstość
gwiazd zmniejsza się z wzrastają.cym, odda­
leniem od ziemi, wyw-ołały hipotezę o kran
cach wszechświata. Nieprawdopodobny jest
już wynikający z tej obserwacji wniosek,
że ziemia lub choćby nasz system słoneczny
jest w przybliżeniu centrum wszechświata,
otoczonem na około oponą gwiazd, w mia­
rę odległości coraz bardziej rzedniejącą,
Nowsze badania astronomów dają bardziej
zadawalające wyjaśnienia tej sprawy. O -

prócz ciemnych gwiazd istnieją, jak wyka­
zują zdjęcia fotograficzne w przestw’orzach
także ciemne mgławice, które zasłaniają
znajdujące się za niemi gw?iazdy. Fakt ten

tłomaczy domniemany brak gwiazd wielu
okolic sklepienia niebieskiego, Od tego spo-
strzerzenia potrzeba jeszcze tylko jednego
kroku do wniosku następują,cego: ponieważ
mgławice te znajudują się w różnych odle­
głościach od ziemi, musimy odnosić wraże­
nie, że dalsze reg)ony przestworza przy ró­
wnej gęstości gwiazd coraz uboższe są w

gwiazdy, ponieważ wpływ zasłon mgławi­
cowych potęguje się w miarę dalszej odle­
głości od ziemi. Tem samem rozwiązana jest
zagadka coraz większej rzadkości zagwia-
żdżerua firnianie u) u,
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KALENDARZYK.

Dziś w poniedziałek Roberta, re

,Tutro we wtorek i Medarda.
Wschód słońca o godzinie 3.42 .

Zachód słońca o godzinie 8.16.

z DYŻURY NOCNE W APTEKACH-.

Od poniedziałku, 7 bm. do poniedziałku 14 bm,
dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku otwar­
t-e codziennie od godz. 9 do 3; w niedzielę od
godz. 11 do 1-szej. Obecnie w Muzeum wysta­
wa.obrazów artysty - malarza Marcina ?aui-

li.ckiego. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 20 groszy

TEATR MIEJSKI.
W poniedziałek i we wtorek -wieczorem o go­

dzinie 8.1p prem,iera słynnej operetki ,,G-ejsza".
W tytułowej roli rozpoczyna cykl gościnnych
występ.ów gwiazda operetki w’arszawskiej Wik­
toria Kawecka. Świat angielski w ,,Gejszy- re­
prezentu,ją pani Leono-wicz i p. Żdzitowiecki
ipara. narzeczonych) oraz p. Żołopińska i Adarn-
kiewiczówna, zjaponizow’aną paryżankę gra p.
Kozło-wska, chińczyka odtwarza p. Jlcewiez,
japońskiego gubernatora p. Jejde. Cały chór
i cały balet stworzą barwne tło w japońskiej
herbacia-rni/ a na tem tle p. Stajewska i, p.
Wierzbicki będą, modną pa,rą, tancerzy pary­
skich. Reżyserował premjerę p. Zdzitowiecki,
dyryguje p. Lewicki, dekoracje i kos-tjumy przy­
gotow’ał prof. Małkowski Legitymacje zniżko­
w;e niewa.żne.

We wtorek, dnia 8 bm. po raz ostatni dla

młodzieży szkolnej i wojska po cenach zniżo­
nych o godz. 4 po poł. arcydzieło Rossiniego
,.Cyrulik Sewilski". W roli Rozyny w/ystąpi
gościnnie śpiewaczka kolora-turowa Berta Craw-
lord. Dalszą obsadę tworzą pp. Laskow’ski,
Bolko, Krugłowski (reżyser), Popici i inni.

TEATR POPULARNY.

,(w ogrodzie Patzera).
Dziś w’ poniedziałek: ,,Polityka i Mi!eść"

(Ceny od 25 gros-zy do 1 z,ł.)
We w-iórek: ,,Samson i Daiila".

Uroczystość Bożego Ciała w parafii
św. Trójcy.

Piękna pogoda wczorajszej niedzieli przy­
czyni!a się w wielkiej mierze do podniesienia
uroczystości Bożego Ciała, obchodzonej przez
parafję św-. Trójcy. Nieprzebrane tłumy pa-
"afjan ,podążyły do św’ią,tyni. Większość pozo­
stała jednak na placu przykościelnym, nj.e mo­
gąc dostać się do- wnętrza.

Ksiądz dziekan Jaworski w ays-ysten,cji księ­
ży: Fiedlera i Napiórkowskiego odprawił uro­
czyst-ą Mszę św. Po z-aintonow’aniu pieśni
.,l! drz,w’i Tw’oich stoję Panie" wyruszyła pro­
cesją z kościoła. Na przedzie szły zakonnice,
nas-tępnie księża ze wszystkich parafi,i, ks. pra­
łat Malczew’ski, dz,iatw’a w bieli rzucająca kw’ia­
ty, bractwa, delegacjo towarzsytw ze sztanda­
rami i nieprzebrane tłumy publiczności. Obok
Przenajświętszego Sakramentu postępowała
straż honorowa 16 pułku ułanów, za baldachi­
mem szwadron honorowy z orkiestrą.

Procesja prz-eszła ulicami: św. Trójcy, Kor­
deckiego, Pla,cem Po-znańskim i Poznańską -

odświętnie przystrojonemi. Przy ołtarz-ach bar­
dzo pięknie przyb-ranych odśpiewa-no ewangelje-
wojsko prezentowało broń.

Ta bodajże na,jpiękniejsza z uroczystości
katolickich była prawdziwym dowodem, że ża­
dne sekty ,nigdy nie złamią, tej spójni jaka, łą­
czy lud z kościołem katolickim.

Również prz-y bardzo licznym udziale wier­
nych odbyła się tego-ż dnia o go.dzinie 5 wieczo­
rem procesja Bożego Ciała w parafji Serca Je­
zusowego.

- Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej od­
będzie się , w czwartek, dnia 10 bm. o godz. 6-tej
po poł. Na. zebraniu tem nastąpi wprow’adzenie
w urząd pp. radców Świtały i Gonczerzewicza,
urocz-ys,to uczczenie sierżantów straży pożarnej
f-p. Polickiego i Depki z okazji ich 25-letniej
rocznicy pracy zawodowej oraz pow’zięte z-ostaną
różne uchwały.
f Potężny kłos żytni, bo mierzący 2 metry
U) centymetrów wysokości przysłano nam jako
niezwykły okaz ze Złotnik Kujawskich. Słoma
jest giuba. podobna praw’ie do trzciny, a sam

kłos, dziś jeszcze pusty, zapowiada "się rów­
nież bardzo dobrze. Byłoby to- w-’ięc progno­
stykiem nadzwyczajnych urodzajów na rok bie­
żący.

Głodomór Adoifi czuje się zdrów, sen ma

uormalny, Adoifi wczoraj wyraził się, że na-

pewiio 50 dni głodówki przetrzyma, gdyż ciice
])obić lekord dotychczasowych ,,mrzygłodów",
którzy dłużej jak 46 dni bez pożywienia w klat­
ce nie wytrzymali. No... zobaczymy.

Przypominamy dzisiejsze zebranie ,,Koła
Przyjaciół Harcerz," V-lej drużyny w gimn.
Klasyczneid (plac Wolności) o 7.3o wieczorem.

- ,Wszyscy, któ-rym dobro młodzieży leży na .ser-

cu, niechaj przybędą,, służą ra-dą i pomocą,
Prezes; dr. SDóżewski dyrektor.

- Egzamin dojrzałości w miejskiem gimna­
zjum mat. - przyrodn. im. Mikołaja Kopernika
odbył się w dniach 31. 5. i 1. 6 . pod przew’od­
nictwem ,p. radcy dr. Więckowskiego z Pozna­
nia z następującym wynikiem. Z kandydatów
dopuszczonych do egzaminu pisemnego w licz­
bie 13 nie reprobowano nikogo. Wszyscy kan­
dydaci, którzy weszli go egzaminu ustnego,
zdali go z wynikiem dodatnim, są to: Berger
Adolf, Bi.ias Józef, Gazi -Kazimierz, Iszkowski
Romuald. Kamiński Zbigniew, Kraczkicwiez
Roman. Pojlheim Leonard, Romanowski Zyg­
mund, Rudnicki Kazimierz, Szczucki Ark:idjusz,
Świtalski Franciszek, Wojt-ki-ewie? M,ieczysław
i Zagórski Józef.

Dyrekcja m. gimn. im. Mik. Kopernika po­
daje do ’wiadomści, iż. egzaminy w.stępne odbę­
dą się: dla klasy wstępnej, w dn. 21 bm. (ponie­
działek) o godz. 8.30 rano, dla ki. I we wtorek,
22 bm. i następne, zawsze o godz. 8 z rana, d!a

innych zaś klas w sobotę, -26 bm. Szczególnie
zwraca się uwagę na istniejącą przy tut. g .im­
nazjum klasę wstępną, odpow’iadającą 4 ki,
szkoły powsz. Ta-k ,dla ki, wstępnej jak j I

jest jeszcze kilka- miejsc wolnycli, a zgłoszenia
przyjmuje się codziennie w kancelar,ii gimn..
między 11 a 12 ’w.południe, we wtorki zaś i pia,t,
ki r.ównież w czasie popołudniowym od 4 do 5.

- Obywatelska przysługa. Do wiadomości
pań prezesek Tow. Pań Miłosierdzia, donosimy,
iż niezamożne matki dziew’czynek, które mają
przy,stąpić do pierwszej Komunii św. mogą się
zgłosić do siostry przeło,żonej S!S, Sercanek w

Int-ernacie przy ulicy Senatorskiej, która białe
sukienki na dzień przystąpienia do Komunji
św., wypożyczać będzie. Pol,eca się matkom

przynieść polecenie i upoważnienie do wypoży­
czen,ia od p. prezeski Tow. Pań Miłosierdzia- ?

swej pa-rafji. Ofiarodawczynią sukienek je.st lir.
Rzewuska z parafji św. Wincentego a Paulo.

— Konserwatorium muzyczne pod , kictow.
nictwem p. dyr. Winterj’elda- urządza w środę,
dn. 9 bm. wieczorem o godz, 7.30 w sali Kasyna
Cywi,lnego popis uczniów’. Program: solo na

skrzypce, fortepjan. kameralna muzyka i en­
semble. Bilety po 1 i 2 zł. w sklepie p. O. Neitz-
kego (plac Teatralny).

- Tantowa lotesja ,,Czerwonego Krzyża"
urządzona w’czorajszej niedziel,i zwabiła na

Placu 1\ o]no,śc,i mnóstwo ludzi. Przy stolicz­
kach porostawianycli J)anie sprzedawały bilety.
’W ?’grane beze,Tocznie wydawano przy osobnym
stole. Były tam bardzo pię,kne fanty, to też

szczęśliwi ludziska za marne 50 groszy’ iadne
rzeczy wy grywali,

Święto Pieśni.
Pieśń polska -- (o potęga! P-ieśń zachęca

rycerza do boju, dodąje mu odwagi j męstwa,
ona uprzyjemnia wędrowników’} podróż i uczy’
go kochać przyrodę, ona ułatwia rolnikowi
trudno, i znojną pracę. W pieśni szukamy’ uko­
jenia w smutku’, w niej wyśpiewujemy naszą
ra,dość i tęsknotę, miłoś,ć i wiarę, w pieśni ,,lud
składa broń swego rycerza-, swych myśli przę­
dzę i swych uczuć kwiaty"’. Podczas "w’iekowej
niewoli była pieśń polska ta, ,skarbnicą, z której
naród polski czerpał głęboką wiarę, że ,.-Jeszcze
Polska nie zginęła", a życie i poezją w tym cza,
sie to pieś-ń na je-dną nutę wielki, gorący

i potężny iiymn narodu, który woła o ,,Ojczyznę
i wolność".

Ażeby’ pieśń polską rozpowszechnić, urządza­
ją szkoły powszechne i wydziałowe, tak jak w

roku ubiegłym, teraz pod koniec roku szkol­
nego ,,Święto P,ieśni".

Uroczystość ta pole-ga na wspólnem wykona­
n,iu przez dzieci wyższych k]as (V -- VII) szkół

po-wsźechnyeli i wydziałowych kilka jednogło­
sowych utworów’ rozmaitej treści i "nastroju,
z uwzględnieniem przede wszy stkiem pieśni re­
ligijnych dawnej tra-dycji, hymnów i pieśni na­
rodowych oraz -pjeśni ]udow’ych.

Św’ięto Pieśni ma i drugi cel na oku:’ ustalić!

teksty’ i melodje najważniejszych pieśni,
a temsamcm w’płynąć na ich poprawne wykona­
nie przez chóry kościelne i okolicznościowe.
Do))ry śpiew dzieci podnieść ma śpiew doro­
słych.

Ale j dalszy- cel tej uroczystości jest zbożny,
towarzystwo ,,Opieka" wysłało w tym roku ,już
50 chłopców do Jastrzębia, gdzie urządziło ko­
!°nie fery jne, a w dalszym ciągu zamierza je­
szcze 150 dzieci wysiać. Fundusze są bardzo

szczupłe i trudno będzie to dzieło miłości prze­
prowadzić bez pieniędzy. Wobec- tego przezna­
czamy’ czysty zysk na kolonje feryjne w Ja­
strzębiu.

By ,,Święto Pieśni" spełniło swój tak donio­
sły cel, pracowały szkoły’ nasze przez cały’ rok
sumiennie i z wie)kiem zamiłowaniem, ażeby
zgotow’ać Szanownej Publiczności praw’dziwą
ucztę duchow’ą.

Już jesteśmy gotow’i do w’ystępu. W nie­
dzielę, dnia 20 bm. stanie dziatwa, nasza w’
Strzelnicy do popisu. Nasamprzód odśpiewa
chór składają,cy się z około 1500 dzieci siedem

jednogłosowych pieśni. Potem staną po??cze-’
gólno szkoły do konkursu z jedną pieśnią na

trzy-’ lu,b cztery głosy’.
Obywatele i obywat-elki Bydgoszczy i okolicy,

popierajcie nasze szlachet-ne dążenia, pośpiesz­
cie wszyscy’ w dniu 20 bm. do Strzelnicy, a nie
pożałujecie. Zapomnicie na chw’ilę 0 l’roskaeh

szarego dn,ia roboczego, rozkoszow’ać się będzie­
cie widokiem naszych maluczkich a tak dziel­
nych śpiewaków. Biogo Wam będzie na duszy,
gdy uprzytomnicie sobie, że umożliwiliście na­
szej biednej dziatw.ie pobyt w kolonji feryjnej.
Każdy gros-z złożony na )en cci, (o otarła łza.

z, oka chorego dziecka, a Pan Róg wynagrodzi
Wam stokrotnie ęo oczviliście dJa tych ma­
luczkich.

Komitet.

Z życia młodzieży kupieckiej.
W ub. środę odbyło się w sali hotelu Leng-

ninga posiedzenie plenarne oddziału Bydgoskie­
go Zw’iązku Pracow’ników’ Kupieckich przy sto­
sunkow’o . liczny-m udziale członków’. Przew’od­
niczył prez.es p. Bolesław Romański, który w

-obszernych komunikatach zarządu zaznajomił
zebranych z ])racami bieżącego zarządu. W

związku z wrastającą w’ciąż drożyzną postano­
wiono zwrócić się do kupiectwa miejscowego
z apelem, aby’ przestrzegało koniecznie przy
wypłacie pen,sy j normy ustalonych poborów’ ta­
ryfowych dja pracowników kupieckich i nieza­
leżnie od tego domagać się drogą pertraktacji

z Tow’. Kupców-- !,podwyższenie obowiązującej
obecnie taryfy.

Ciekawy odczyt z ckonomji politycznej
,,O doc)icdach z pracy"’ wygłosił p. Władysław’
Teller. Odczyt, który prelegent oparł na dziele
Edw’ina Cannana, profesora Uniwersytetu Lon­
dyńskiego, ])t. ,,Bogactw-’o" z-ebrani wysłuchali
z wie]kiem zaintere-sowaniem. W końcu.zebra­
nia postanowio-no urządzić ,czwartą z rzędu wy­
cieczkę w’ niedzielę, dnia 6 czerw’ca br. do Smu-

kały.
Najmłodsza generacja kupiectwa miejsco­

wego, tj. uczniowie kupieccy, odby’li swoje Że­
])ranie w dniu 4 c,zerw’ca br. w’ sali hotelu

Lengningą przy udziale 60 członków. Porzą-dek
obrad z-awjerat szereg wa.żnyc-h punktów. Naj­
ważniejszym z nich byf wykład kuratora p. Le­
wic.kiego, który w’ diuższem treściwym refera­
cie mówi! o powodzeniu w’ zawo-d-zie, udziela.jąc
przytem szereg cennych wskazówek na dalszą
drogę życia,

W związku z odbytem w dniu 23 kwietnia
br. konkursem deklatnącyjnym pt. ,,Do Mło.dzie­
ży" (Wincenty- Pol) rozdało Kuratorjum 2 na­
grody, które otrzymali uczn,iowie Frelichowski
i Lempe. Pochwałę zaś udzielono- uczniowi
PętJinowskiemu,

Szcz.egółow’o omówiono sprawę w’ycieczek,
ucli,walono urządzić 8-mą tegoroczną wyc,ieczkę
w-’ dniu 29 czerwca br. do Brdyujścia na pier­
wsze legaty’ Zrzeszenia Gimnazjalnych Klubów’
Wioślarskich, a 9-tą (no-cną) w’ dniach 10 i 11

iipca w stronę Koronowa.
Zebranie zakończono odśpiewaniem pieśni

,Wszystkie na,sze dzienne s;p’awy".

— Omyłki druku. W artykule, umieszczo­
nym we wczora,jszym ;,Dzienniku Bydgoskim"
pt, ,.Z Seroinarjum męskiego w Bydgoszczy",
opisującym prymicję ks. Bolesława Filipiaka
zaszły przez niedopatrzenie omyłk.i a miano’wi­
cie z-danie w ustępie drugim ma brzmieć: przy
dźwiękach fanfarowej intrady odegrouej (a nie
odgrywam’-j, juk wydrukowano) przez, uczniów’
zakiadu, ])rży którym ks. Prymicjant miał za

chwilę sw.o,ją })iei-wsą mszę św. odprawić (sło­
wo to wypuszczonp).
KRONIKA POLICYJNA.

Ujęto w sobotę i niedzielę 7 kobiet za

przekroczenie pi.z .episóyy policyjno oby(zajo-
wycli. 3 złodziej, 2 pijaków i 1 zbiega z domu
rodzicielskiego.

— Aresztowanie zSodzisjkl sklepowej, ]’o-,
!icja. aresztowała Marję, Kubiak, mieszkankę
Pcz})ania, ul. Staszica 11, znaną złodziejkę
składową, u któtej w czasie rewizji osobistej
znaleziono 34 metry’ woalu niebieskiego w’ de­
seń i 12 męt)ów giąnalow,ego-szewio,tu. Aresz­
towana tw’ierdzi, żc maler.jat sk.ra.dia jakiemuś
handlarzowi ną 1-ąrgu. Poszkodowani Winni się
zgłosić po odbiór wymienionego towaru do

eksj)ct.yzu)-,y policji śledczej przy ul. Jagielloń­
skiej 21, pokó.j nr. 36.

— Czego już n.ie hraduą. Polic.ja donosi
nam, że od pew-nego czasu jakaś szajka złodziei
chodzi po zamożnjo;szycb domach i odkręca
lustra, szkła ki ,yszta!owc, rze.komo celem na­
prawy. Kto zauwążyiby Jakiego osobnika od-
ki’ai ającego lustra ]ub szkła, winien zatizymać
go i oddać -yy ręce policji.
PROG-RAM W KINACH.

— Kino .,Nowcści" od, niedzieli wy święt!a
8-akto-wy dramat wsj)ólezesny pt. ,,Tyran wła­
snej żony". Wszystko p)’?on)awia ?a tem, że

każdy’ z nie-go wyciągnie poucza,jącą naukę, bo
krzywda mści się zawsze. Nadpróg ran,i: Wzru­
szający’ obraz w siedmiu akiach, osnuty- na tle

c?ał’ują,ccj n.atury górskiej, w której występuje
w j-oli głów’nej śliczna gwiazda filmow’a Lina
Morena.

-1 ,,Czy wat!o kechać" — jest tytułem dra­
matu o wysokim poziomie a,rtystycznego sma­
ku iąk ])od i^g]ędem gry jak i dekoracji, zna­
komicie baw’iącego publiczność w’ kinie ,,Mary­
sieńka". Fabułę stanowi pięknie skonst-ruow’a­
na historja dziewczęc)a, W’yrw’hnego z środowi­
ska myśli, pracy i uc.zu.cia i rzuconego w środo­
wisko frymai czenia w’szystkiego, nawet praw­
dziwej miłości.

— ,,Corso" wyświetla obraz z życia cow’­
boyów: .,Jeździec dzikiego zachodu". Oprócz
tego k)ół śmiechu -Harold Lloyd, Na. sc,enie
’występy’ humcnysty Juljanow’skiego i Elien
Cłassęn.

i Bank Polski płacił dnia 7 czerwca za:

dolary amerykańskie 9,98
funty szterlingów 48,55
franki szwajcarskie . 193,20
franki francuskie 30,85
marki niemieckie ł 237,60
guldeny gdańskie - 192,65
szylingi austrjackie

’

140,90
korony czeskie 29,55

- Wartość złota. Pan minisier sk.arbu usta­
l}i: wartość jednego grama zioła na dzień 7-go
czerwca ,1926 roku . no. (i złotych 88.22 grosze.

Z sali sądowej.
Tchórzostwo enpeerowskiej ,,Prawdy1 ”

W czasie akcji wyborczej do rady m? t-

skiej m. Bydgoszczy organ Narodowej Partji
Robotniczej ,,Prawda", pismo wychodzące
w Poznaniu, obrzucało wprost błotem

przeciwników z innych obozów,’. -Między
innemi pismo to rzuciło się zajadle na p.
Bernarda Żmudzińskiego, członka ,,Roz­
woju" i długoletniego prezesa ,,Sokoła" na

obczyźnie, który dla polskości dużo zdzia­
łał i za to był katany więzieniem i grzywną.

Pan Bernard Żmudziński wystąpił prze­
ciwko redaktorowi odpowiedzialnemu
,,Prawdy", Stanisławowi Grabowskiemu,
ze skargą sądową. Termin w tej sprawie
wyznaczono na dzień 4 czerwca.

I cóż się okazało? Oskarżony pan re­
daktor nie zjawił się na rozprawę i nie

przysłał też żadnego usprawiedliwienia. Je-
dnenr słowem stchórzył, bo wszem i ka­
żdemu z osobna jest wiadomem, że ,,Pra­
wda" umie tylko rzucać błotem na przeci­
wników i że każdą sprawę sądową prze­
grywa.

Słuszną też pan przewodniczący sądu
ławniczego dr. Sypniewski wydał uchwałę,
mocą której na następną rozprawę oskarżo­
ny redaktor odpowiedzalny ,,Prawdy", Sta­
nisław Grabowski, będzie do sądu policyj­
nie doprowadzony,

Gości.na Pomorskiej Opery i Operetki.
,,Wr.

operetka w 3. akiach L, Fa!la.

,,Hrabina Po-mpadour", nie jest-nowością dla

Bydgoszczy, bo- już za czasów bytowania u nas

trupy operetkowej Pilarskiego prz,edostatnie to
dzieło L. Fa!la zostało u nas wtedy wykonane,

Gdy się ,ówczes-ne w’ykonanie tej rzeczy po­
równa z obecnem, dopiero można poznać ów
wy.soki po.?iom artyz.mu toruńskiego zespołu, ja.
koteż ową sumienną solidność, z, jaką się obaj
kierownicy artystyczni Pomorskiej Operetki t-j.
l). Zdzitowiecki, jako reży,ser,, tudzież T). Dymek,
.i,ako kapel mistrz do tej lpiędzy operetkami Falla-

iiii-jH-)abszej może z, jego operetek, zabrali. Dzieło
t.o ani . -w treści swojej, anj w koncepcji muzy-,
c?nej, niema w sobie ow-’ych fascynujących wa­
lorów któreby mu na dłuższy czas jakie takie

))owo-dzenie zapewnić mogły. Z pośród artystów
palmę pierwszeństw’a i lau.ry należ.y przyznać
)o Czerniawskiej, która wdzięczną, rolę tytułową
odegraća pud każdym względem koncertowo.
Historyczną po-stać królewskiej metresy umia­
ła. utrzymać na właściwym poziomie, u])osażywy
szy swą grę. w akcenty seutynientu, i szczerości
,nie skaz-iwszy jednak tej gry szarżą rozpusty
lub w’yuz-daniem. Piękne, efektowne toale-ty, pod-
j)ostfy urok pełnej w’dzi-ęku całości. Jednem

-słowem rola la przynosi utalentowanej tej ar­
tystce praw-dziwy zaszczyt- .. P. Leonowiczowa,
w’ i’oli Belotte, powiernicy hr. Pompadour, była
jak zw ykle sobą, a w’ięc w.esołą słonecznie, roze­
śmianą d?ieweezką. Zresztą, an.i w t,ypie, ani
w grze, nie dała hic. nowego-, pozatem, co u niej
,s(ale widzimy i oklaskujemy.

Z pośró-d męskich ról na szczególnez wyróż­
nienie zasługuje p. Cybulski, w roli ministra

policji. Gdy się wspomni, jak t-ę samą rolę kre­
ow’ał tu przedtem p. Kaczorow;ski, i porówna P

grę z grą p, Cybuls-kiego, co za różnicę widzi się.
Tam piaski, niski komizm, tu głęboki, szlache­
tnie ujęt,y artyzm. Obok niego korzystnie się za­
znaczył p. Małkowski, swoim oryginalnie pomy­
ślanym typem króla, Ir. l,udwika XV. Mile się
przedstawi! w swojej roli rozhukane-go bonvi-
yanta Hi’. Renć p. Zdzitow iecki. Głosowo-dosko­
nale usposobiony, śpiewał p. Zdzitowiecki pię­
kniej jak zwykle. P. llcewicz kreował postać ca-

licG-ta, niedojdy, po-zującego na popula-rnego u

ludu poetę. Miał zadanie trudne, gdy się zważy’,
że wszyscy pamiętają jeszcze tu doskonale wy-
])ornego w tej roli Tad. Pilarskiego. Rutyna je­
dnak i talent -dopomogły p. Tlcęwiczoyyi. Inne,
epizodyczne role, który cl) ’eykonayy-cy na pro-’
gramach są oznaczeni gwiazdkami, (osobiiwy
zwyczaj), wypadły rówuiież zadowalająco: gdy
się zważy, ,że chór brzmią! doskonale, orkiestra

jakkolwiek słabo obsadzona brzmiąła czysto i

wystaw,’a, jak na Bydgoszcz, była w miarę e!­
fektowna, można wykonanie tej operetki nazw’ać

rzeczywiście udałem.
Z. G, UrbańyL

JKAOJOrONIGZNS.

, Wtorek, 8 czerwca.

WARSZAWA, fala 4.89 .

12.00 — 13.0(1. Koncert popularny.
17.00 17.25. Odczyt z działu ,,Historia cywi­

lizacji", pt. ,,Sfinks renesansu, — Leonardo
da \inci" — wygłosi p.’ Lech Nicmojewski.

17.30 - 18.55. Drugi wykład z cyklu ,,Najnow­
sza Literatura Polska" - wygłosi p, Roman
Zrębowicz.

BERLIN JO Kw. 504 m.

9.10 - 9.15 - 11 .20 -- 11.55 - 12.15 - 13.20
14.10. Komunikaty rynkowe, prasowe, giałZ
dowc i gospodarcze. Sygnał czasu.

IO.(W — 11 .50. Koncert.
14.45. Godz,ina książki.
10.00 . Koncert radjo-oi’kiesit-y,.
l’,.ito 1,7.30. Koncert muzyki lekkie:.

JR.(tO. Lekcja angielskiego.
19.30 . Koncert orkiestry: l) Beethoven: koncert

c-moli, 2) Mahler: lX-ta symfonja.



Kr. x2n. WtoreK, dnia 8 czerwca 1920 r. SSr. T.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

,,Halka". Ponieważ w bieżącym tygodniu
przypada.ją jeszcze dwie lekcje śpiewu i są to

ostatnie przed zjazdem w Koronowie, zobowią­
z.any jest każdy członek, czynny bezwarunkowo

przybyć na obie lekcje, w przeciwnym bowiem
razie traci prawo do występu w czasie popi­
sów. Lekcje odbędą się dzisiaj i w piątek, dn,
11 bm. w Ognisku.

Polski Kwiiijzek Kolejowców (P. Z . K .) Kolo
Bacha Bydgoszcz. Zebranie miesięcznie we wto­
rek, 8 bm. o 18.30 w kantynie kolejowej, ul.

Zygmunta Augusta. O liczny udział członków

prosi Zarząd.
Baczność piekarza polscy! Lekcja śpiewu we

wtorek,, 8 bm, o 6 po poł. Komplet wszystkich
czynnych członków pożądany.

,,Moniuszko" przypomina drużynie, że jutro
o 10-tej w kościele św. Trójcy odbędzie się
ślub, drobny Dembkówny. Uprasza się zatem

o liczne i punktualne przybycie.
nXoasaIvatM. Dziś, w poniedziałek w restau­

racji Centralnej, Dworcowa 53, o godz. 8 zebra­
nie plenarne. Na porządku obrad wykład o sa­
mokształceniu.

Zabranie Związku. WestaniSirsów .Polskich
tv poniedziałek, 7 bm. o 7 wieczorem w restau­
racji p. Sumińskiego, ul. Łokietka 18. Na po­
rządku dziennym spraw’ozdanie ze zjazdu. Sta­
wienie się wszystkich catonków konieczne.

Baczność Tow. oświatowe ,,Lssh". Zebranie
w poniedziałek, 7 bm. o 8 wiecz. w lokalu 3-go
Maja, płac Piastowski. Na porządku dziennym
bardzo w’a,żne sprawy.

Tow. Powst. i Woj. Wilczak — Okolę. Mie­
sięczne zebranie we wtorek, 8 bm. o 6 po poł.
w lokalu Złoty Róg. Zarządu o godz. 5 . Przy­
bycie wszystkich członków konieczne. Sprawy
bardzo ważne. Druh skarbnik wydaje legity­
macje i przyjmuje składki miesięczne już o

godz. 4 .30 tamże w lokalu zebrań.

Baczność krawcy! Zebranie filji krawców
Z. Z . P. w poniedziałek wieczorem o godz. 7
w lokalu p. Jamatha. ul. Jana Kazimierza.
Ważne sprawy.

Sżow. Młodych Felek ,,Promyk". Dziś w po­
niedziałek po procesji wieczornej krótkie zebra­
nie informacyjne obu oddziałów. Z powodu
ważnych spraw obecność wszystkich druheń
konieczna. Przechadzka oddziału młodszego z

powodu pro.cesji dopiero w przyszłą środę, 16-go
bm. Zebranie oddziału starszego w niedzielę,
13 bm. Wykład wygłosi p. dr. Zielińska na te

mat: .,Hygjena i choroby wieku dziewczęcego".
Baczność Hallerczycy! Nadzwyczajne zebra­

nie placówki we wtorek, 8 bm. o 7 wieczorem
w ,,Ognisku". Udział wszystkich członków

konieczny.
Tow. Przemysłowo - Rzemieślnicze. Zebra-

nie we wtorek, 8 bm. o 8 wieczorem w Ognisku.
Na porzą,dku obrad referat o Ustawie Rzem.
i sprawa związkowa. O liczny udział w zebra­
niu tak członków jak i gości prosi Zarząd.

Tow. Kobiet prac, w handlu i konfekcji.
Dziś, w poniedziałek, wieczorem po procesji ze­
brania w salce przy kościelnej Sw. Trójcy. Wy­
kład wygłosi p. prof. Monasterski na temat:

. ,Przetwory tłuszc.zowe". O liczny udział człon­
ków i gości prosi Zarząd.

Grono Przyjaciół Sceny. Zebranie plenarne
w poniedziałek o 8 wiecz. w Strzelnicy. Przy­
bycie wszystkich członków konieczne.

Zebranie zarządu już o godz. 7.30 wiecz.

Baczność koła śpiewacze XXI okręg n!

Wspólna lekcja śpiewu wszystkich chórów

miejscowych (ostatnia przed zjazdem) odbędzie
się we wto-rek, dn. 8 ćzerwcao br. o godz. 8.15.

Posiedzenie zarządu XXI okręgu o godz. 7
w’ieczorem w Strzelnicy. O liczny udział śpie­
waczek i śpiewaków oraz członków zarządu XXI

okręgu uprasza się.
Za zarząd: L Janicki, prezes.

,,Moniuszko". Zebranie miesięczne we wto­
rek, 8 bm. o 8 wiecz w salce parafialnej przy
kościele św, Trójcy. Zebranie zarządu w tym
dniu o godz. 7 wieczorem.

Tow. Pawst. i Woj. ,,Macierz". Zebranie ple­
narne w poniedziałek, 7 bm. o 7 wiecz w lokalu
Patzera. Zebranie zarządu o godz. 6-tej.

Zebrania Związku Pracodawców zawodu kra­
wieckiego odbędzie się w poniedziałek, 7 bm.
wieczorem o godz. 8 w lokalu p, Lutkwalda,
ul. Jagiellońska 9. Ko-mplet konieczny.

Siew. Ghrz. Nar. Naucz. Szkół. Powsz. kola

Bydgoszcz, Zebranie plenarne odbędzie się we

wtorek, 8 bm. o godz. 7 .15 wiecz. w szkole wy­
działowej męskiej. Por?o dek obrad: l) Referat:

Psychologia postaci i jej znaczenie w pedagogi­
ce ;p. prof. Dymek. 2) Referat z chemji; kol.

Sobieszczyk. 3) Komunikaty, 4) Wolne głosy.
Ze względu na aktualność zagadnień referata­
mi ujętych, uprasza się o liczny udział człon­
ków. Zarząd.

Tow. kobiet, prac, w handln i konfekcji.
Zebranie plenarne w poniedzia.ek, 7 bm. o 8
wieczorem w sali parafjalnej kościoła św. Trój­
cy- Wykład o przetworach tłuszczonych wy­
głosi prof. Monasterski. Uprasza się o liczne
i punktualne przybycie członków. Goście ,mile
widziani.

Dzień i godz.
Ciśnienie

powietrza
700 mm-(-

Temp.
pow.
O. C.

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

6.6.1poł. 60,7 21,1 8 N. 3,6

6. 6. 9 wlecz. 51,8 17,3 9 E. 0,5

7.6.7rano 51,7 14,7 10 E. 3,6

Temperatura doby ubiegłej: średnia 18,7
najwyższa 24.9 najniższa 13,1 Wysokość
opadu 1,8

..Sokół" Bydgoszcz L Zebranie plenarne W,
czwartek, 10 bm. o 8 wieczorem w lokalu p.i
Baer,kera św. Trójcy. Zebranie zarządu i rady
w poniedziałek, 7 bm. o 8 wiecz)orem w lokalu
drh. Żółkiewicza przy ul. Śniadeckich 18.

MÓWIĄ, ŻE........
najlepszym i najwierniejszym przyjacielem
człowieka jest książka. Dla tego należy się
z tym przyjacielem dobrze obchodzić, sza­
nować 1 dbać o odpowiednią piękną oprawę

tej książki, którą wykonuje gustownie
Introligatornia ,,Drak arni Bydgoskiej", -

’

Poznańska 35.

Urzędowa ceduła z dnia 5. 8 . 1928 r.

Papiery procentowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów.
5,60-5,50-5,60 (za 1 dolar.)

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów.
8,80—8,70 (za 1 ctr. mtr.)

Akcje bankowe:
Kura w złotych (za 1000 mk, nom.)

Bank Przemysłowców I-II em. 1,00

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

Browar Krotoezyóaki I—V em. 1,10
Centrala Skór I-V mb. 0,66
Hartwig C. I—VII em. 0,50

Tendencja: bez zmiany

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze
słowo 10 groszy. 5 cyfr x= 1 słowo,

i, w, z, a - każde stanowi 1 słowo.
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BROSZE OOO§ZiM!M
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na sum. o IGO% drożej,

Dla poszukujących posady 20’U zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się de godz. P-tej
przed południem.

Obrona prywatna
,,Informator" załatwia:
wszelkie sprawy podatko­
we, sądowe, akcyzowe,

sporządza wnioski do
władz i urzędów, przepi­
sywanie na maszynie, n-
dźielanie porad, praktycz­
nie znane długoletnie biu­
ro, Bydgoszcz, Śniadec­
kich 15/16. (F-1855

Polowanie
gminne w Murowańcu
wydzierżawione będzie na

przeciąg 6 lat jednemu z

trzech najwięcej dających
w dniu 22 czerwca 1926 r.

o godz. 5-tej po południu
w Sołectwie w Murowań­
cu. Warunki polowania
wyłożono w Sołectwie od
7.VI.do21.VL1926r.

Szymański, sołtys i prze­
wodniczący polowania.

(13145

Książki
oprawia trwale i tanio

łntroligatomia Drukarni

Bydgoskiej, Poznańska 30.

raEBKEt

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych warunkach
poleca (23490

Ignacy Grajnprt,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Te!. 1921.

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 6. (30442

Oprawą książek
po. cenach znacznie zniżo­
nych wykonuje introliga-
tomia J. Czuba, Śniadec­
kich 41. (9027

SPRZEDAŻE
Kamienica

dwupiętrowa, 15 loka­
torów, przy wpłacie
8—10 tys. zł na sprze­
daż. Szuchiewicz, Ber­
nardyńska 10, (13155

NSajątek
290 mórg pszenno-bura-
ezanej ziemi, 5 mórg bo­
nitacji z kompletnym in­
wentarzem 100.000 złotych
wpłaty 40.000, 275 mórg
ziemi dobrej kompletnie
obsianej z inwentarzem
50.000 zł wpłaty 30.000 zł
i wiele innych poleca i

przyjmuje biura Pogoń,
Dworcowa 80. tel. 18-15.

Gościniec
w dużej wsi kościelnej
bez konkurencji ze salą
do zabaw, cena 12.000 zł,
wpłata połowę. Młyn wo­
dny turbinowy bez kon­
kurencji, przytem 100 mg.
ziemi, 60.000 zł, wpłata
podług umowy, oraz ka­
mienice, wile, interesa
handlowe poleca i przyj­
muje biuro Pogoń, Dwor­
cowa 80, tel. 18-15.

jRfi)eśmefwo
z całkowitem urządzeniem
i mieszkaniem na sprze­
daż. Adres wskaże Dzień.

Bydg. (13006

Sprzedam
natychmiast poważnemu
reflektantowi jako współ­
właściciel połowę fabryki
przetworów ziemniacza­
nych z kompletnem nowo-

czesnem urządzeniem ma-

szyneryjnem. Zgłoszenia
przyjmuje Walenty Bejrna,
Szamocin pow. Chodzież.

(12927

Dawno
zaprowadzony skład ro­
werów z powodu śmier­
ci tanio na sprzedaż.
Przyległe mieszkanie
zaraz wolne. Fr. M.
Dahlke, Łabiszyn. (12737

Gospoda rstwo
w pow. bydgoskim, 50 mórg
pszennej ziemi, dom 4 po­
koje, kuchnia, zabudowa­
nia wszystkie masywne,

inwentarze kompletne,
cena 18.000 zł poleca na

sprzedaż biuro Taszyckie-
go, Dworcowa 13, teł. 780.

(F-1854

Wózek
dziecięcy na rysoraeh
okazyjnie na sprzedaż.
Nowak, Sienkiewicza 35.

(13018

Dąb owy
pokój męski tanio na

sprzedaż, Lipowa 2,
(13187

Pszczoł-y
w ulach amerykańskich
na sprzedaż. Gołębia
nr, 104. (13142

Dywanów
oryginalnych perskich
kilka sztuk różnej wiel­
kości okazyjnie na sprze­
daż. Gdańska 142, HI piętro

(F-1861

Elegancki
frak, kutawaj i grana­
towe ubranie dla śre­
dniej figury tanio na

sprzedaż. Promenada 3
I ptr. prawo, (13152

’Wilczyca
na sprzedaż. Hetmań­
ska 12 ptr. lewo. (13115

Kupujemy
10% pożyczkę kolejową
i 8% konwersyjną. Wiel­
kopolski Dom Zleceń,
Gdańska 31. (12827

Kupią
urządzenie kompletne
do składu kolonialnego.
Cicha, ul. Śniadeckich
nr. 41. (13080

Pianino
używane, dobry ton, o-

rzechowe albo czarne

kupię za gotówkę. Of
z podaniem ceny pod
,,M, M. 23", poczta Pel­
plin. (13051

Kupią
szafę . żelazną używaną.
Oferty z podaniem ceny
proszę do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,.J. H.
120". (F-1862

Formy
używane do fabrykacji
rur cementowych, 1 m.

wysokie, wielkość 250
do 500 m/m kupię. F.
Balcerski, Wąbrzeźno,

(13138

’Kupią
domek z ogródkiem i
wolnem mieszkaniem;
wpłacę 4.000 zł. Of. pod
,,R. R. 88" do filji Dz.
Bydg., Dworcowa nr, 2,

(F-1852

Jadalnia
i sypialnia dębowo for-
nierowane na sprzedaż.
Grodztwp 29. (13103

’Lekcji
gry na skrzypcach i for­
tepianie dla początkują­
cych udziela Poznańska
nr. 31 I ptr. (13148

POSADY
Kilku

monterów na motoTy i

tokarzy na roboty precy­
zyjne przyjmie ,,Motor
Polski" Tow. Akc. w Żninie
Zgłosz. tylko piśmienne
z życiorysem i podaniem
warunków. (12949

Poszukujemy zaraz

sżenat^plstSd
znającej niemiecki i
francuski język. Tylko
rutynowane siły zechcą
się zgłosić listownie z

podaniem żądanego wy
nagrodzenia i z załącze­
niem odpisów świadectw
do firmy ,,Unia" Gru­
dziądz. (13167

Dzielnych
pomocników fryzjersk.
poszukuję zaraz. Gdań­
ska 154. (F-1857

Kucharka
znająca się na wykwint-
nem gotowaniu i praso­
waniu bielizny męskiej
ootrzebna zaraz. Za­
krzewska, ul. Kujawska
nr. 107. (13160

Krawcowa
do szycia bielizny mo­
że się zgłosić. Gdań­
ska 159, J p. lewo. (13129

Poszukuje
się domokrążnych na

prowincję, M, Mazurek,
Chrobrego 13. Na od­
powiedź znaczek dołą­
czyć. (13157

Dzielna
bufetowa z długoletnią
praktyką poszukuje od
1. 7 . bufetu na własny
rachunek, kaucja za­
pewniona. Oferty pod
,,Bufetowa" do filji Dz

Bydg., Dworcowa nr. 2.
(F-1848

Dziewczą
lat 16-17, do prac
domowych na przed­
południe może się zgło­
sić. Gdzie, wskaże filja
Dz, By_dg, (F-18-51

Poszukują
czeladnika siodlarskiego,
który samodzielnie wybija

owozy wyjazdowe itp.
. Ochocki, Chełmża —

Pomorze. (F-1826

młodszego
dzieln. pomocnika ma­
larskiego poszukuję za­
raz. Otto Klemz, Puck,
Pomorze. (13055

metalowiec
ekonomista, młody, ener­
giczny, syn przemysłowca,
z długoletnią praktyką,
dobry organizator, dotych­
czas jako kierownik odle­
wni metali czynny, spe­
cjalista w aparatach do

piwa, armaturach i t, p.
od 15 czerwca wolny i re­
flektuje na stałą i powa­
żna posadę w pow’yższej
dziedzinie. Łask, oferty
pod ,,Metalowiec" (13144

Dziewczyna
uczciwa umiejąca do­
brze gotować i znająca
wszelką pracę poszuku­
je posady zaraz łub od
15 czerwca. Of. do Dz.

Bydg. pod ,,J. C ." (13140

Dzielny
czeladnik kowalski, e-

wangelik, poszukuje za­
raz zajęcia. Oferty pod
,,101" do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2. (F-1846

Pomocnik
piekarski, znający cukier­
nictwo, samodz. pracujący
w piek. i cukier, z dobre­
m! świadectwami poszu­
kuje posady. Łask. zgł.
do W. Marciniak, Wójto­
stwo, poczta Śrem. (13015

DZIERŻAWY

Salon mód
w 5-ciu pokojach przy
ul. Gdańskiej do odstą­
pienia. Wiadomość w

Dzień. Bydg. (13010

Dzierżawa,
Poszukuję dzierżawy ma­
jątku 500 - 600 mórg w

Księstwie lub na Pomorzu.
Łask, zgłosz. proszę do
Dz. Byd . pod ,,22.5". (12921

Garaż
na samochody i ubika­
cje fabryczne do wyna­
jęcia. Gdańska 40. Te-
lef§st 290. (13151

Do wynającia
skład, 2 pokoje i ku­
chnia zaraz w mieście
Dowiatowem nadający
się dla zegarmistrza, o-

buwnika lub bławatni-
ka. Zgłoszenia Szubin
Rynek 1. (12948

za udzielenie prywatne­
go kiłkopokojowego lo­
kalu frontowego parter
I ptr. na 9 godzin dzien­
nie na prowadzenie kon­
cesjonowanego interesu

już zaprowadzonego, do­
puszczę do połowy zy­
sków. Of. pod ,,Dobro­
byt" do Dzień. Bydg .

(13159

Aleja czereśniowa

jabłczana i sad do wy­
dzierżawienia w mająt­
ku Rządkowo poczta,
stacja Kaczory. (13137

Cukiernia
w Gdyni do wydzierża­
wienia z piecem angiel­
skim. Wiadomość Jasiński,
Bydgoszcz, Gdańska 159,

(F-1858

Skład
rzeźnicki z wolnem mie
szkaniem w centr. ma­
łego pow. miasta zaraz

do wydzierżawienia lub
na sprzedaż. Lewan­
dowska, Gdańska 75 a.

(13153

Skład
rzeźnicki wraz z urzą­
dzeniem lub bez, z mie­
szkań,, w śródmieściu,
zaraz do odstąpienia,
Gdzie, wskaże Dzień.
Bydg. (F-1849

kowałsko-powóźnicze, za­
łożone w roku 1835, dobra

egzystencja, 3 duże ubi

kacje, szopa, 2 fronty ulicy
tylko dla ruchl. przedsię­
biorcy z urządzeniem lub
bez z powodu śmierci za­
raz do wydzierżawienia,
Jadw’iga Chojnacka, Gnie­
zno, u!. Grzybowo-Kiliń­
skiego. (13139

Piekarz
cukiernik poszukuje zaraz

lub później dzierżawj’
piekarni w dobrym poło­
żeniu w większym mieście

Późniejsze kupno domu
nie wykluczone. Oferty
do Dzień. Bydg. ’”!A

MIESZKANIA 1

0-7 pokoi
w śródmieściu, Gdań­
ska, Mostowa ewtl. Sta­
ry Rynek, na biuro i
mieszkanie poszukuje
się zaraz. Of. pod ,.135"
do Dzień. Bydg . (13083

Etatowy
podurzędnik poszukuje
od 20. 6. 2—3 pokoi z

kuchnią, płacę czynsz
za rok. Robert Fischer,
Dworcowa 44. (F-1853

Poszukują
zaprowadzonego zakła­
du fryzjerskiego lub pró­
żnego nadającego się
na fryzjerstwo z pomie­
szkaniem. Of. pod ,,Fry­
zjer" do fil.ii Dz. Bydg
Dworcowa 2. (F-1847

= I

Pokój
umebl. z oddzieln. wej­
ściem zaraz do wynaję­
cia. Dolina 4 I p. pr,
przy PI. Poznańskim.

(12820

Pokój
umebl. z całem utrzy­
maniem lub bez do wy­
najęcia. Gdańska 47a
II ptr. lewo. (12910

Pokój
z utrzymaniem, cena

przystępna do wynaję­
cia. Krasińskiego 14

parter. (13179

Pokój
umebl. do wynajęcia,
ul. Poznańska 21. (13162

Pokój
umebl. dla wyższego u-

rzędmka do w’ynajęcia.
Warszawska 21 II ptr.
lewo. (13136

Poszukują
pokoju z utrzymaniem
blisko gimnazjum i szko­
ły handl. dla dwuch
dziewczynek uczęszcza­
jących do tutejsz. szkół.
Łask, zgłosz. z podaniem
warunków pod ,,Z. C ."
do Dzień. Bydg. (13141

Pokój
dobrze umeblowany do

wynajęcia. Marcinkow­
skie,go 11. I n.ie wo. 13126

ROZMAITOŚCI

Obiady
i kolacje, smaczne, obfite
i tanie. Hotel
Dworcowa Ta. (F. 16

państwowy urzędnik eta­
towy, Wielkopolanin, bru­
net, lat 28, ma szkoły już
poza sobą, przystojny,
sympatyczny, dobry kato­
lik, posiadający obecnie
10 tys. zł, a od rodziców
dostanie także majątek, z

powodu braku większej
znajomości poszukuje na

tej drodze żony. Panie

inteligentne, religijne i

gospodarne w wieku dc
25 łat, posiadające własne
większe gospodarstwo lul

dobry interes, raczą sws

oferty możliwie z fotogra-
fją swoją złożyć do Dz

Bydg. pod ,,Urzędnik".
Rzecz traktnje się hono­
rowo. (13121

Zgubiony
portfel z dokumentami
na nazwisko Alfonsa
Goellera unieważnia się.

(13176

Obelgą
rzuconą na pana Ri­
charda Behnkiego w

Brzozie niniejszem od­
wołuję i przepraszana.
Franciszek Więckowski.

F-1850

Obelgą
rzuconą przeciw p. Bo­
lesławowi Marciniako­
wi b. komisarzowi ob­
wodowemu z ubolewa­
niem odwołuję i zara­
zem pokornie przepra­
szam. Stanisław Sko­
powski. (43146

Obelgą
rzuconą na p. Marję
Dąbkiewiczównę z ża­
lem cofam. Józefa Woj-
tanowska, Szczutki.

(13154

Obelgą
rzuconą na p, Francisz­
ka Bagniewskiego z Łu-,
kówca niniejszem od-

wołuję. Adam Patz.
(13143

Ostrzegam.
przed kupnem lub zamia­
ną mieszkania i kuźni
od lokatora Michała Rożka

przy ul. Grunwaldzkiej 85. 1
Właściciel domu. ( .13021:iel domu. (13
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Sśęłyżka,
kraju związku przykra-
waczy do nabycia. Ral-
niowski, Długa 61 II,

(13181

Ofoerżask lad
w biegu, koncesja stała,
dom o 11 ubikacjach,
drłża sala i drugi dom
mniejszy, 10 mórg zie­
mi, z inwentarzem, za

8.500 zł do nabycia, Zgł.
Wrocławska 2. (13171

do pisania używaną
sprzedam tanio. Kamiń­
ski, Krasińskiego 13.

(13182

.licfot a

wszelkiego rodzaju sprze­
dam bardzo tanio : 1 ka­
napka mała 40 zł, 1 stół
do pokoju 20, 2 fotele

pluszowe 50, 1 garnitur
plusz. 125, 1 stół rozsu­
wany 45, 1 szala bardzo
duża 120, 1 stół dębowy
rozsuwany 60, 1 garnitur
koszykowy 45, 1 lustro
tremo 120, 1 stół przed
kanapę 25, 6 krzeseł dęb.
wyśc. 70, 1 bieliźniąrka
duża 30, 1 łóżko żelazne,
białe 35, 1 łóżko białe

dziecięce 45, 2 stoły okrą­
głe po 15 zł, 1 apteczka
ciemna 7, różne obrazy
i lampy, stoły, stoliki
i kwietniki, leżanki ładne,
kanapy pluszowe i wiele
innych rzeczy. Śniade­
ckich 6a. (Od 1—3 za­
mknięte). (13189

łiws
2^2 cal i wolant .na sprze­
daż. Kujawska 21, (13184

Jadalllea
czarna dęb., 1 bułat, 1 stół

rozsuwany, 6 krzeseł w

dobrym stanie, gwarancja,
300 zł. Śniadeckich 6a.

(13190

Sypialka
za pół ceny, ciemna brzoza

plamiąca antik, 2 łóżka
z materacami, 1 szafa,
1 bieliźniarka, 1 umywalka
1 stolik do kart, 1 komoda
zaraz do oddania za go­
tówkę 320 zt. Śniadeckich
nr. 6a. (13187

Także na, raty
żadna zwyżka cen. Zby­
teczne meble przyjmuje
jako wpłatę. Wielki wy­
bór w wykwintnych i po­
jedynczych meblach. Do­
godne warunki. Sypialki
300,450 zł,, jadalkil-75 zł,,
męski pokój 475 zł,, bu­
fet 185, 240, 275, 375
zł., szafa do rzeczy
33, 42, 55, 65 zł., sza-

fonierka 45, 55, 65
zt, kuchnie 55, 120
zł,, kanapy 42, 65, 85 zł.,
leżanka 35—-75 zł., stoły
7-23 zł., krzesła 4—8
zt, łóżka 15-35 zł,, ma

terace 25 zt, spirale 15
zł,, dywan 95 złotych,
pierzyny 75 zł., fo­
tel koszykowy 10 zt,
fotel pluszowy 35 zt,
regulator 28 zł,, eta­
żerka 32 zt, krzesła

ogrodowe po 6 zł,, owal­
ne stoły 25 zt, wieszaki
2,50zt, ramy do firan 1
lustra 32 zł., umywalki,
nocne stoliki, stoliki sa­
lonowe, maszyna do

szycia Singera, biurka
na sprzedaż. Okolę,
Jasna 9, tylny dom ptr.
lewo, 5 minut od dworca
małej kolejki. (13183

Kupują
używane instrument a.

Skład instrumentów,
Poznańska 26. (13185

Pomoctuk
krawiecki na spodnie po­
trzebny Gdzie wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(F-1856

Szwaczka
na bieliznę dacnsk ą i
męską, umiejąca samo­
dzielnie przykrawać,
może się zaraz zgłosić.
,.Rekord^, Długa 32.

(13175

Służąca
do wszelkiej pracy do­
mowej potrzebna zaraz.

Pieczyńska, ul. Zacisze
nr. 5 III ntr. prawo.

(13174

KrawcGłm
zdolna do pracowni po­
trzebna. Skręty, ul. Je­
zuicka 6. (13150

Do sprzedaży
lod(ów poszukiwani star­
si chłopcy. Kaucja 30

zł. Wiadomość: Toruń­
ska 181 ntr. prawo.

(13180

Dziewczyna,
umiejąca cośkolwiek
szyć, poszukuje miejsca
do dz ieci i lepszych prac
domowych, za skrom-
nem wynagrodzeniem.
Zgł. pod ,,M. W." do
Dzień. Bydg . (13177

Książkowy - bilans!sła

rutynowany z długoletnią
praktyką poszukuje sa­
modzielnej posady w Byd­
goszczy lub na wyjazd.
Łask, oferty do Dz. Bydg.
pod ,,Rachunkowość".

(13009

Rekonwa!escentkę
potrzebującą słońca nad­
morskiego, do dziecka,
lekkiej pracy domowej,
wyręczenia gospodyni,
przyjmie : Wiła ,,Zaświa-
ty-Hygiena”, Hel. (13178

Poszukują
3-4 pokojowego miesz­
kania z kuchnią. Płacę
dzierżawę za rok z gó­
ry, ewtl. zwrócę remont.
Łask. zgł. pod ,.,Piemont"
do Dz. Bydg. (13194

Pokój
umebl. tanio do wyna­
jęcia. Śniadeckich 28
IV ptr. prawo. (13195

Hel - Letnisko !
Za pożyczkę 300 zł od­
stąpię na 3 miesiące po­
kój umeblowany na He­
lu. Wiad. w admini­

mieszkanie
2 pokoje z kuchnią jest
zaraz tanio do objęcia.
Gdzie wskaże filja Dzień.
Byd. Dworcowa 2. (F-1860

2 pokoje
frontowe umeblowane,
z elektr. światłem, pyzy
Poznańskiej w okolicy
Wełnianego Rynku, d!a
oficera do wynajęcia;
nadają się również na

biuro. Of. pod ,,Korzy­
stnie" do Dzień. Bydg .

(13173

Pokój
umebl. frontowy do wy­
najęcia. Poznańska 29
II ptr. prawo. (13172

stracji Dz. B. pod ,,300".
(13187

Oddam
bufet cukierniczy na

własny rachunek. Do

objęcia potrzebne 150 zł,
to jest dzierżawę na

3 miesiące z góry. Zgł.
pod ,,P. 35" do Dzień.

Bydg. (13199

Poszukują
pożyczki 400 zł pod dobry
zastaw i procent. Oferty
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,,W. 400".

(F-1859

Sprzedaj nrayaiHsawa.
Dnia 8. VI. 26 r. o godz. 12-tej będę

sprzedawał przy ul. Śniadeckich 38 naj­
więcej dającemu za gotówkę:

1 szafkg da akt z szaluzjami.
13191 Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedał przymasowa.
Dnia 8.VI.26 r.o godz.11 -fel przedpoł.

będę sprzedawał przy ul. Wileńskiej 1 S9.

,najwięcej dającemu za gotówkę:

1 bnfef. 1 kredens, 1 leżankę,
1 siół, 4 krzesła i i obraz.
13192 Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

S61I bo KĄPBi z KWASEM WAŁOWYM

ld zupełności zastępują kąpiele
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Sprzeda! przymusowa.
W Środę, 9. czerwca isr. o godz. 12.

w południe sprzedawać będę przy Mi, Jary 2.
(Wilczak) najwięcej dającemu i za gotówkę:

l !rafe i szafotierke i i nmjwalh. 1
Ślusarek, kom. sądowy z poi. w Bydgoszczy.

Ostrzeżenie!
Wijs’oBf,

!korzystnie w wielkim
j wyborze (7160

F. KresRL Bflafeka 7.

Miż Kdttion i U RDlawiiiiiB.
W piątek, dnia 11 czerwca 1326 r. przed

południem o godzinie 9-tej sprzedaje się w So!su
; kujawskim w lokalu B. Szydłowskiej przez licy­
tację za gotówkę najwięcej dającemu

rozmaite towary włókniste i galanteryjne
oraz urządzenie sklepowe. (13147

(—) Pepłirtski, zarządca masy upadłościowej.

,c łąk Strzelewskich przez licytację odbędzie
się w gościńcu w StflTZelieW§e

w ponledzlałBk 14-pa czerwca
o godzinie 12 w południe. (12984

Zarząd Bóbr.

Dnia 4-go maja 1926 r. Sąd Okręgowy w Warszawie,
w Wydziale II. Handlowym na posiedzeniu publicznem.
rozpoznawał sprawę z powództwa firmy ,,Magister A. Bu­
kowski" przeciw’ko Kasie Chorych o zobowiązaniu Kasy
Chorych do zaprzestania używania znaku tow’arowego, od­
szkodowań i ogłoszeń i zawyrokował:

Zobowiązać Kasę Chorych m. Warszaw’y do za­
przestania używania znaku towarow/ego ,,Jecorol",
zobowiązać Kasę Chorych do wycofania z obiegu
i zniszczenia butelek, opakowania, ogłoszeń, reklam,
cenników i wszystkich tego rodzaju rzeczy ze zna­
kiem towarowym ,,Jecorol11 w ciągu dni siedmiu

od chw’ili doręczenia nakazu wykonawczego, w prze­
ciwnym razie zezw’olić firmie ,,Magister A. Bu­
kowski11 wykonać powyższe na rachunek Kasy
Chorych m. Warszaw’y.

Podając powyższe do wiadomości ostrzegamy Szanowną
Klijentelę naszą przed nabywaniem falsyfikatów.
Wszystkie patentowane wyroby nasze zaopatrzone są
w znaki ochronne - trójkąt ze Statywem oraz podpis
,,A. Bukowski”.

Poszukuje się

a

2-3Aleja Mickiewicza
I pir. lewo.

(13164

StuntBrsysllia
w polskim i niemieckim

języku biegła, pisząca do­
brze na maszynie, znająca
prowadzenie żurnala

amerykańskiego, do mego
składu materjałów opało­
wych natychmiast poszu­
kiwana. Upraszam o na­
desłanie życiorysu i odpis
świadectw’. ^rasJraei Bu-
rzyftski, u!. S ienkśewi-
cza nr. 47. (13200

PAŃSTWOWE NADLEŚNICTWO OSIE
poczta i stacja kolejowa Osie, pow. §wiecie n/W

sprzeda w dniu 21 czerwca br. o godz. 10,30
ua koszt i odpowiedzialność interesowanego w drodze

pisemnych ofert

2275,19 u3 sosnmgo Moln H? B.
z wyrębu roku gospodarczego 1925/26.

Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym. (13161

Jednocześnie nadmieniamy,
ścigać będziemy sądownie.

że wszelkie nadużycia
13198

Apteka i baterafaiiara Chemiczno
Mag. A. Bukowskiego

WarsaecBWssi, WOTrsaesałlfiowsadda

!Lekcji
gry na fortepianie u-

dzielam. Fortepjan do
ćwiczeń wolny. Ceny
przystępne. Zgłoszenia
pomiędzy 3-5 po poł.
Jungblutówna, Nakiel-
ska 19 II ptr. (7120

RSaanro aatfwaaSfieacBaaws
na Pomorzu poszukuje od 1-go lipca 1926 roku

kierownika biura
obeznanego z sprawami odwokackiemi i notarjalnemi.
Reflektuje się tylko na osoby, które już były czynne
na podobnych stanowiskach. Oferty z odpisem świa­
dectw, które się nie zwraca, oraz z podaniem żą­

,danych poborów pod ,,13170" do Dzień. Bydg. (13170

MIEKeWSWKA

Ssgniesraa adwoSfissicScSego
;który jest w stanie informacje dobrze spi­
sać, skargi i wszystkie wnioski do sądu pra­
widłowego ułożyć i obliczenia kosztów spo­
.rządzić, poszukują od i. iipea br. łub

prędzej adwokat i Notar,iusz Naumann
1 12944 Wejherowo na Pomorzu.

Z powodu śmierci jest na sprzed a’ż

te i Spichlerz
z dużem podwórzem, oraz wszystkie meble.

Zgłoszenia
Isctekj Mi?.

Szan. Czytelnikom .DZIENNIKA BYDGO­
SKIEGO" w Kcyni podajemy do łaskawej wia­
domości, iż z dniem 20 bm. otworzyliśmy

W

9878której prowadzenie powierzyliśmy
5. MM! BOK

Rynek nr. 5. S?ynek nr. 5.

Przyjmowanie zamówień m siłonairserit i iraa sprzedaż gazet
Codziennie popołudniu Świeże gazety.

Pomocnik plgfcireM

jako pierwszy i do pieca patent., starszy, energicznj’,
s dłuższą praktyką, znający dokładnie wypiek białego
oieczywa i sucharków, ^aada’JECsBaB!B^p od
15. h . ni. Świadectwa pożądane. Zgłoszenia pod
-Pomocnik piekarski^ do Dz’en. Bydg. (13135

Kino

NOWOŚCI
nidlil!i!!iHi’ilOi!ii!l!!!HilHH!”!!ill!l!llliSj!hi!illill!IH!i

Początek o godz.
^5i

13166

13158)

5!

Mi Ś01

,,Dora obywatelski"
przyjmuje na wywczasy
letnie, osoby zmęczone
i przepracowane, rekon­
walescentów (lecz p;
chorych) od każdego czi
na pokoje z pościelą i i
łodziennem utrzymaniem
w pięknej rezydencji w

10-cio morgowym parku
po 150 zł. miesięcznie.
Także chłopców’ lub pa­
nienki szkolne zbiorow’o
na kolonja po 120 złotych.
Of. pod,,Wawre!Pomorski"
do Dzień. Bydg . (1217S

Kawaler
lat 32, poznańczyk pra­
gnął by się zapoznać z

panną lub młodą wdó­
wką w celu matrymon­
ialnym, najchętniej w

średnie gospodarstwo z

majątkiem 2500 zł. Of,
pod ,,Kawaler" do Dz.

Bydg. (1319S

Kto
w/ypożyczy 300 zł, wskażę
obszerne mieszkanie od

gospodarza. Wiadomość w

Dz. Bydg . (13186

Oowi?

płuc!
Stosowany

przez pp. Dok­
torów,,Balsam
?hlaeolanApa1
przy gnsS!icjf,

bronchlele,
kaszlu ułatwia

wydzielanie
się plwociny, wzmacnia organizm i samopoczucie chore­
go, powiększa wagę ciała. - ,,Balsam Thlocolan aga"sprze-
dają apteki. Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu
apteki A. GĄSBOKIEGO w Warszawie, ni. Leszno 41.

(8840

BISZCZY

SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ! BRODAV
JPJWIf

WYROBU
LAB. CHEM.^

FARM.

T--’- apmowalski
... ; w WSSsżawic

Pierwsza Krajowa ??echaijiezna Fabryka

12442,as

dostarcza szybko solidny towar gwarantowanej dobroci

Łódź, o!. Wschodnia 51. gzofj sraOt

"^fS’aiSWl

dwugatrowy, zdolny do natychmiastowego
uruchomienia na Pomorzu poszukiwany do

wydzierżawienia, Oferty zgłaszać pod adres

Wdfszo w, Kmieca B, ffl. IB.

Hemoroidy

Czopki hemoroidalne Gąseckiego (z kogutkiem)
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A. GĄSECKIEGO
w Warszawie, Leszno nr. 41, 8697

H=

i!. ?

a^S53!EE30?S33a!3af3SS!ffiK:8iSlSiiSBEia

Szan. Czytelnikom ,,Dziennika
Bydgoskiego" w Wrześni poda­
jemy do łaskawej wiadomości, iż

otworzyliśmy

,,DziEsnlfeaByfeBsRieso"

w Wrss-eśrai

której prowadzenie powierzyliśmy

p, K!zierussR!el. Wrześniu
Skład papieru. 13156

Dramat współczesny w 8 aktach p. t.

W roli głównej:

Ca-rl de Wsgj’i

R?aasi- iMsadS’!S’O Sb Wzrassa.iący dramat, rozgrywający
; S PKSISk’i się na tle czarującej natury górskiej,.

W roli głównej: SBs?sraK - Całość 15 aktfiw.


